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Komentarz rzecznika
MSZ Chińskiej Republi­
ki Ludowej
Amerykanie powin­
ni wrócić tam skąd
przybyli
W XV rocznicę powsta­
nia Ludowego Wojska
Polskiego
Oręż w służbie n'e-

podleglości, polaku,
socjalizmu
Felieton Tygodnia
Ziarnko do ziarnka
Rozmówki krakow­

skie
Nauka i życie
Czy człowiek podró­
żujący w kosmosie

będzie żył setki i ty­
siące lat?
Ciekawostki, humor,
satyra
Noweia

• Aura sprzyja...
A więc pomyślna prognoza na

niedzielę. Wpływ wyżu utrzymuje
się nadal. Czeka nas słoneczna

pogoda. O Ile pojawi się przelotne
zachmurzenie to będą to niegroź­
ne chmury wysokie.

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW, ŁĄCZCIE SIĘ! |

ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
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Ostatnio otwarto w Lubline
nowoczesne laboratorium anality­
czne wyposażone w liczne apara­
ty krajowe 1

statnie należą
woczesnych.

Na zdjęciu:
Mledzlanowska przy
płomieniowym. Za pomocą tego
aparatu oznacza się zawartość we

krwi jonów sodu, potasu i wap­
nia. Fot — CAF

zagraniczne. Te o.

do najbardziej no-

laborantka Janina
fotometrze

Przygotowania do obchodów

41 rocznicy
Rewolucji Październikowej

rozpoczęte

rocznica powstania Ludowego
Wojska Polskiego skłania do
dokonania choćby
przeglądu dorobku, jakim może
się poszczycić nasza armia. Po­

czątki były niewątpliwie skromne. Piętna­
ście lat temu w Sielcach nad Oką pow­
stała bowiem jedna dywizja piechoty, a

dziś dysponujemy liczną, doskonale wy­
szkoloną, nowoczesną armią, stojącą na

straży naszej niepodległości i pokojowe­
go socjalistycznego budownictwa. Trzeba
stwierdzić, że osiągnięte to zostało wspól­
nym wysiłkiem całego społeczeństwa oraz

dzięki braterskiej pomocy Związku Ra­
dzieckiego, co w sumie sprawiło, że Ludo­
we Wojsko Polskie wyposażone jest w do­
skonałą broń, środki transportowe, naj­
nowocześniejsze lotnictwo, okręty wojen­
ne, posiada doskonałe środki łączności, ra­
diolokacji, przeprawowe i inne.

Przeprowadzone w ostatnim okresie je­
sienne ćwiczenia wojskowe wykazały wy­
soki poziom wyszkolenia taktycznego za­
równo żołnierzy jak i kadry oficerskiej.
Szczególnie dużo uwagi poświęca nasze

państwo sprawie przygotowania wysoko­
kwalifikowanych kadr oficerskich, zdol­
nych obsługiwać nowoczesny, skompliko­
wany sprzęt techniczny. Wiedzę tę zdo­
bywają oficerowie w wyższych technicz­
nych uczelniach wojskowych, jak nr>. w

Wojskowej Akademii Technicznej, Wyż­
szej Szkole Marynarki Wojennej itd.

W dniu święta naszej ludowej armii,
zespół redakcji „Gazety Krakowskiej” do-

Sprzeczne doniesienia o sytuacji w Libanie

grożą strajkiem
»Rząddomaga się ewakuacji wojskUSA

LONDYN (PAP)
piątkowych doniesieńZ

agencji zachodnich wynika, że
mimo mianowania przez pre­
zydenta Szehaba nowego pre­
miera, dotychczasowy
rządu libańskiego, Raszid Ka-
rame, nie ustąpił. W piątek
opublikowano w Bejrucie ofi­
cjalny komunikat, że rząd

szef

Nie chcemy
za to płacić

■F

Zjawisko ukrytej podwyżki
cen nie jest u nas w tej chwili

już tylko wymysłem grupki
malkontentów. Niestety, staje
się ono coraz bardziej realną
rzeczywistością. Co jakiś czas,

któryś z obrotniejszych zakła­
dów wychodzi na rynek z no­
wą produkcją. W pierwszej
chwili chciałoby się przykla-
snąć temu i pochwalić — in­
wencję, pomysłowość, inicjaty­
wę. Tylko, że ta inwencja do­
tyczy nie tylko nowego pro­
duktu, ile raczej nowej ceny.

Przytoczmy pierwszy z brze­
gu przykład, złapania na gorą­
cym uczynku „pomysłowego”
wytwórcy. Znana skądinąd z

dobrej jakości produkowanych
artykułów poznańska firma

„Lechia” wypuściła w tych
dniach na rynek dwie nowości:

chlorofilową pastę do zębów w

cenie 3,89 zł za tubę i krem
„Nivea” w tubach po 6 zł za

sztukę. Poprzednio produko­
wana pasta kosztowała tylko
3,05 zł, ale nie... nie była chlo­
rofilową. Składnik ten zaś po­
dobno zapobiega próchnicy zę­
bów. Za ten właśnie składnik,
za pudełko tekturowe, w któ­
rym mieści się teraz tuba, oraz

za cenną informację, że:

,,chlorofilową pastą na’eźy
czyścić zęby przy pomocy
szczoteczki...” (kto by to po­
myślał), konsument musi do­
płacić właśnie te dodatkowe

75 gr.
Jeśli chodzi o krem „Nivea”

to powiemy krótko, w poprze­
dnim opakowaniu szklanno-

bakelitowym kosztował on 2,75
zł.

Pasta do zębów pochodząca
ze starych zapasów jest jeszcze
w sklepach. Konsument może

więc na razie wybierać. Ale

już dzisiaj handlowcy wyraża­
ją obawy, czy nowy, droższy
asortyment nie wyprze wkrót­
ce starego, tańszego. (Obawy
te są tym bardziej uzasadnio­
ne, że już nie widzi się w skle­
pach kremu ,,Nivea” w cenie

2,75 zł.) a wtedy? Konsument

nie będzie już miał wyboru.
Trzeba będzie więcej wydać na

Pastę i krem. Dodatkowe gro­
sze urosną w złotówki. Zło­
tówki te będą ukradzione z

kieszeni nabywcy.
I na tym właśnie polega naj­

częściej problem ruchu cen w

górę.

premiera Karame przekazał
ambasadzie amerykańskiej no­
tę podpisaną przez ministra
spraw zagranicznych P. Ta-
kla, żądającą bezwarunkowe­
go ewakuowania wojsk ame­
rykańskich z Libanu do końca
października.

Jak wiadomo, rząd amery­
kański złożył obietnice, że od­
działy amerykańskie będą wy­
cofane przed listopadem, za­
strzegł się jednak, że wyco­
fanie to nastąpi, o ile nie* zajdą
„nieprzewidziane okoliczno­
ści".

Sytuacja rządowa w Liba­
nie jest niejasna. Jak donosi
korespondent agencji ^Fran­
ce Presse", wyklarowanie się
tej sytuacji oczekiwane jest w

ciągu najbliższych 24 godzin.
Korespondent Reutera po­

daj e z Bejrutu, że zwolennicy
Karame grożą proklamowa­
niem strajku powszechnego
na wypadek ustąpienia pre­
miera. Korespondent podaje,
że również zausznicy Szamu-
na grożą strajkiem, jeśli ich
żądanie włączenia do gabine­
tu ludzi Szamuna nie zostanie
uwzględnione. W tych warun­
kach sytuacja prezydenta
Szehaba jest niezwykle dra­
żliwa.
wysiłki, by znaleźć wyjście z

sytuacji. W kołach dobrze po­
informowanych w Bejrucie
krążą pogłoski, że prezydent
Szehab zamierza zapropono­
wać utworzenie „neutralnego"
rządu, złożonego przeważnie z

wojskowych. Informacja ta

świadczyłaby, że wiadomość o

mianowaniu przez Szehaba
nowego premiera — Nazem
Akkari była bądź przedwcze­
sna, bądź też fałszywa. Jedno
nie ulega wątpliwości — za-

wikłana sytuacja polityczna w

Libanie jest na rękę kolom a-

merykańskim, które dążą do
utrzymania sił zbrojnych USA
w tym kraju.

Jak dowiaduje się Agencja
Robotnicza, w całym kraju
trwają już przygotowania do
obchodów 41 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej.

Program tegorocznych ob­
chodów jest bardzo bogaty. W
Warszawie zorganizowane zo­
stanie centralne seminarium
dla lektorów TPPR. Podobne
seminaria odbędą się też w wo­
jewództwach. W oparciu o ma­
teriał przestudiowany na semi­
nariach lektorzy TPPR-u prze­
prowadzą na terenie kraju sze­
roką akcję odczytową.

W wielu miastach wspólnie z

Naczelną Organizacją Techni­
czną organizowane będą kon­
ferencje techpiczno-naukowe
oraz popularne odczyty po­
święcone rozwojowi radziec­
kiego przemysłu i techniki.
W konferencjach tych wezmą
udział uczeni radzieccy. Część
odczytów poświęcona
aktualnym problemom
gnięciom radzieckiego
twa.

W kinach TPPR-u
się przeglądy fabularnych i do­
kumentalnych — archiwalnych
filmów radzieckich o tematy­
ce rewolucyjnej. Na nasze

ekrany wejdą także w najbliż­
szym czasie dwa nowe filmy
radzieckie „Opowiadania o Le­
ninie" oraz „Dom w którym
mieszkam".

Zarządy oraz kluby TPPR-u
zorganizują wieczory polskich
i radzieckich pieśni, prozy i
poezji rewolucyjnej, wystawy,
pokazy kronik dokumental­
nych, wieczory dyskusyjne itp.

W okresie obchodów roczni­
cy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej, do Polski przy-
jedzie grupa artystów estrady
radzieckiej, która da szereg
koncertów w różnych miastach
Polski.

W dniu 7 listopada polskim
i radzieckim działaczom wrę­
czone zostaną nagrody za krze­
wienie kultury polskiej w

ZSRR i radzieckiej w Polsce.

Czyni on energiczne

Hf sporze o Czorsztyn
decyduje

sprawa człowieka
(Telefonem ze Szczawnicy)
W drugim dniu sesji wy­

jazdowej Rady Gospodarki
Wodnej przy Ministrze Żeglu­
gi uczestnicy obrad zapozna­
wali się z terenami, na któ­
rych projektuje się budowę
urządzeń wodnych na Dunaj­
cu. Ta wizja lokalna unaocz­
niła naukowcom i inżynierom
jak bardzo sprawa zagospo­
darowania Eunajca stała się
problemem społecznym. W
Czorsztynie, Charklowej, Ja­
zowsku, Dębnie uczestnicy
obrad mieli okazję przepro­
wadzenia wielu rozmów z

miejscową ludnością. Było to

jakby przedłużenie dyskusji
szczawnickiej. Głównym to­
nem wypowiedzi góralskich
była nie kwestia lokalizacji
projektowanej zapory (w
Czorsztynie albo Jazowsku),
ale postulat, aby jak najszyb­
ciej przystąpiono do konkret­
nych prac związanych z za­
gospodarowaniem rzeki.

— Ciągle się tylko mówi 1 mó­
wi — wypowiadali się górale —

a jak dotąd żadnej roboty nie
widać. Dość już mamy powodzi
chcemy wreszcie żyć bezpiecznie.

Dzisiejszy dzień wypełni w

całości dyskusja nad wygło­
szonymi uprzednio referata­

mi. Dyskusja będzie podstawą
do uchwały Rady Gospodarki
Wodnej przy Ministrze Żeglu­
gi. (A. W.)

będzie
i osią-
rolnic-

odbędą

Marszalek ZSRF1
Malinowski

otrzymał medal
Wojska Polskiego

10 bm. ambasador PRL
w Związku Radzieckim, Tade­
usz Gede, odwiedził ministra
obrony ZSRR, marszałka
Związku Radzieckiego R. Mali­
nowskiego i wręczył mu me­
dal XV-lecia Wojska Polskie­
go.

Przy wręczeniu medalu obe­
cny był attache wojskowy
PRL w ZSRR, płk Niewia­
domski.

Na Quemoy

Egzekutywa KW obradowała

na temat sytuacji
w olkuskiej organizacji partjinej

(Inf. wł.). W dniu 10 bm.
egzekutywa Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR obradowała
na temat politycznej sytuacji
w olkuskim powiecie. Wstęp­
ną informację na ten temat

złożył tow. Krawczyk — se­
kretarz KP w Olkuszu.

Zanalizował on sytuację
wśród aktywu partyjnego, po­
ruszył sprawę umocnienia or­
ganizacji partyjnych w zakła­
dach pracy, szkolenie, sytua­
cję w ruchu młodzieżowym,
mówił o pracy plenum
rozwoju przemysłu w

cle, sprawach wzrostu'
i współpracy z ZSL.

W dyskusji zabrali głos tow.
tow. Michalski, Budziwojski,
Spyt, sekretarz KW tow. Tar­
ko, Łukaszewicz, sekretarz
KW ZMS Wielgosz, Rudolf,
Skiba, Skóra, Sokołowski,
Straszak, Marzec i Rogal. —

Obok zagadnień poruszonych
w informacji dyskutanci omó­
wili szerzej sprawy ekonomi­
cznego rozwoju powiatu, dużo
miejsca poświęcili kwestii je­
dności partii, konsekwentnego
egzekwowania zadań nałożo­
nych

'

na administrację, konie­
czności aktywniejszej pracy
członków partii na wsi, two­
rzenia wiejskich organizacji
partyjnych, sprawom młodzie­
żowym i wzmożenia walki ze

spekulacją i podziemiem go­
spodarczym.

W swym podsumowaniu se­
kretarz KW tow. Krza kiewicz
dużo miejsca poświęcił pracy
partii na wsi, konieczności
przezwyciężenia lęku przed
krytyką administracji i ener-

gicznego zwalczania wszelkiej
bierności z jej strony. Mówił
o prący z kadrą inżynieryjną,
z nauczycielstwem, podkreśla­
jąc konieczność zbliżenia ich
do partii.

W drugim punkcie egzekuty­
wa KW omówiła sprawy orga­
nizacyjne, które zreferował
kierownik Wydziału Organiza­
cyjnego KW tow. Iłebda. (ast.)

KP, o

powie-
partii

15 bm. inauguracja
nowego roku

szkolenia partyjnego
Egzekutywy KW 1 KKM PZPR

zapraszają wszystkich wykładow­
ców, seminarzystów, lektorów

KW i KKM oraz członków egze­
kutyw KD na uroczystą inaugura­
cję roku masowego szkolenia ideo­
logicznego.

Inauguracja odbędzie się w Tea­
trze Rozmaitości przy ul. Karme­
lickiej 15 bm. godz. 17 .

Po części oficjalnej zostanie wy­
stawiona sztuka pt. „Pamiętnik

Anny Frank”.
J .__ .__Wstęp za zaproszeniami, po któ-

■~KDTe należy się zgłaszać w

PZPR.

rozpoczęto

pobieżnego

łącza się do serdecznych
życzeń, jakie dzisiaj śle
żołnierzom i oficerom na­
sze społeczeństwo i prze­
syła im gorące pozdrowie­
nia i najserdeczniejsze ży­
czenia pomyślności w za­
szczytnej służbie dla Oj­
czyzny oraz w życiu oso­
bistym.

ewakuację ludności
NOWY JORK (PAP)

Jak donosi z Quemoy ko­
respondent agencji Associa­
ted Press, 10 bm. czangkai-
szekowcy rozpoczęli ewakua­
cję ludności cywilnej z wysp
Quemoy na Taiwan.

Amerykańskich doradców
wojskowych poinformowano
w piątek, iż wyspę Quemoy o-

puszcza 4.000 osób, zaś wyspę
Mały Quemoy — 1.000.

Kolejne spotkanie
ambasadorów ChRL

i USA

WARSZAWA (PAP)
bm. odbyło się w Pałacu10

Myśliwieckim w Warszawie ko­
lejne spotkanie ambasadorów
Chińskiej Republiki Ludowej
1 Stanów Zjednoczonych. Po
2 i pół godzinnych rozmowach
nie wydano żadnego komuni­
katu. Następne spotkanie am­
basadorów nastąpi w środę 15
bm.

zcalfc&tfścz.tggo &Sis*adfęg

Jeszcze w tym miesiącu
początek kampanii wyborczej

WARSZAWA (PAP)
10 bm. zakończyły się dwu­

dniowe obrady III Plenum
CRZZ. W imieniu komisji
wnioskowej — powołanej do
rozpatrzenia zgłoszonych w

czasie obrad uwag i wniosków
dotyczących projektu ustawy o

samorządzie robotniczym —

złożył sprawozdanie sekretarz
CRZZ — Zygmunt Wolski.
Stwierdził on, że komisja roz-

Prezes ZŁP

o decyzji
Marka Hłaski

WARSZAWA (PAP)
Przedstawiciel Polskiej Agencji

Prasowej zwrócił się do prezesa
Związku Literatów Polskich Anto­
niego Słonimskiego z prośbą o

wypowiedzenie się na temat decy­
zji Marka Hłaski, który jak infor­
muje prasa, po 7-miesięcznym po­
bycie za granicą poprosi! o azyl
w Berlinie zachodnim.

Antoni Słonimski powie­
dział: ..Decyzja Marka Hłaski
była dla mnie wielką osobistą
przykrością. Skrzywdził mnie,
gdyż wierzyłem w niego i bro­
niłem go. Lękam się jednak,
że znacznie większą krzywdę
zrobił sobie samemu, odcinając
się od kraju."

patrzyla ok. 70 wniosków i po­
prawek zgłoszonych w czasie
obrad Plenum do projektu u-

stawy.
W następnym punkcie porządku

obrad uczestnicy Plenum wysłu­
chali refera'tu sekretarza CRZZ —

Wiesława Kosa o zadaniach związ­
ków. zawodowych w wyborach do

zakładowych organizacji związko­
wych 1 do rad robotniczych.

Oto najważniejsze tezy po­
stawione w referacie i w dys­
kusji, która wywiązała się po
jego wygłoszeniu: W związku
z upływem kadencji rad zakła­
dowych i rad robotniczych,
Komitet Wykonawczy CRZZ
podjął decyzję w sprawie prze­
prowadzenia w okresie od 15
bm. do 1 marca 1959 r. kampa­
nii sprawozdawczo-wyborczej
do zakładowych organizacji
związkowych, zaś w dniach od
15 listopada br. do 30 marca

1959 r. kampanii wyborczej do
rad robotniczych.

Zespół im. Aleksandrowa

przybył do Polski

WARSZAWA (PAP)
Z okazji obchodów XV rocznicy

powstania Ludowego Wojska Pol­
skiego przybył na gościnne wy­
stępy do Polski, odznaczony Or­
derem Czerwonego Sztandaru,
znakomity Zespół Pieśni i Tańca
Armii Radzieckiej pod kierunkiem

ludowego artysty ZSRR — Borysa
Aleksandrowa.

Krajowa konferencja
w sprawie wychowania przedszkolnego

obraduje w Krakowie;
(Inf. wł.) W auli szkoły pod-i

stawowej nr 10 w Krakowie
rozpoczęli wczoraj swe obrady
kierownicy Oddziałów Wycho­
wania Przedszkolnego z wszy­
stkich kuratoriów w kraju,
przy współudziale kierowni­
ków Ognisk Metodycznych
Wychowania Przedszkolnego
i dyrektorów okręgów TPD. W.
konferencji uczestniczy dyrek­
tor departamentu Przedszkoli
Ministerstwa Oświaty, Zofia
Woźnicka.

Pierwszy punkt konferencji
stanowił wykład prof. dr Ste­
fana Szumana na temat naj­
nowszych badań z zakresu
psychologii dziecka w wieku
przedszkolnym. Następnie ze-

brani podjęli dyskusję nad'

problemem organizacji Ognisk
Metodycznych

’

przedszkolnego. Przejęły one

niedawno zakres działania od­
powiednich sekcji c„.
Doskonalenia Kadr Oświato­
wych, toteż nie mają jeszcze
w pełni ustalonych organiza­
cyjnych form pracy. Utrudnia
ich działalność brak własnych
funduszów, pomocy nauko­
wych i bibliotek.

W dyskusji zwracano u-

wagę na niedostateczne zain­
teresowanie problemem wy­
chowania przedszkolnego ze

strony Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego.

0a Warszawy
przybywają

delegacje
katnfch armii

WARSZAWA (PAP)
10 bm. w godzinach przed­

południowych przybyła do
Warszawy delegacja Armii
Radzieckiej na uroczyste ob­
chody XV rocznicy utworze­
nia Ludowego Wojska Polskie­
go. Na czele delegacji stoi
marszałek Związku Radziec­
kiego, naczelny dowódca zje­
dnoczonych sił państw Ukła­
du Warszawskiego,

’ Bohater
Związku Radzieckiego — Iwan
Koniew.

W tym samym dniu przyby­
ła do Warszawy delegacja
Chińskiej Armii Ludowo-Wy-

zwoleńczej. Na czele delegacji
stoi zastępca przewodniczące­
go Państwowego Komitetu
Obrony ChRL — marszałek
Je Cian-in.

wychowania I W piątek w Soclzir!ach przed-,
r.ne 'południowych przybyła do

j Warszawy również delegacja
ośrodków' Arl?ii, Czechosłowackiej Na

. czele delegacji stoi szef Głow-
I nego Zarządu Politycznego Ar-
I mii Czechosłowackiej gen. mjr

| Vaclav Prchlik.

(jim)

Na ręce ministra obrony
narodowej generała broni Ma­
riana Spychalskiego wpłynę­
ły w ciągu dnia wczorajsze­
go liczne depesze nadesłane
przez dowódców bratnich ar­
mii z okazji święta Ludowego
Wojska Polskiego.
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Amerykanie powinni wrócić
tam skąd przybyli

Komentarz rzecznika MSZ Chińskiej Republiki Ludowej
i PEKIN (PAP)

Ageneja Nowych Chin podaje komentarz rzecznika Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych ChRL dotyczący oświadczeń
sekretarza stanu USA Dullcsa, jego zastępcy Hertera i
przedstawiciela Departamentu Stanu White'a, w sprawie
tymczasowego zaprzestania przez wojska chińskie ostrzeli­
wania Quemoy. Komentarz głosi:

Tymczasowe zaprzestanie o-

strżeliw.ania Quemoy jest hu­
manitarnym aktem naszych
wojsk, który z uznaniem po­
witali wojskowi oraz obywa­
tele cywilni na Taiwanie, Pe-
skadorach, Quemoy i Matsu,
jak również światowa opinia
publiczna. Jednak sekretarz
stanu USA Dulles, jego za­
stępca Herter i inni stracili
głowę uporczywie usiłując
wiązać podjęte przez nasze

wojska kroki z niecnymi pla­
nami USA zaprzestania ognia.
Wysuwali oni także żądanie
tzw. „trwałego zaprzestania
ognia” i grozili przy tym
wznowieniem tzw. „ochrony
statków”. To jeszcze bardziej
ujawniło imperialistyczne ob­
licze USA, które nadal inge­
rują w sprawy wewnętrzne
Chin i świadomie tworzą na­
piętą sytuację.

Zaprzestanie lub niezaprze-
stanie, jak również zaprzesta­
nie na krótszy lub dłuższy o-

kres ostrzeliwania przez woj­
ska chińskie Quemoy — to

wyłącznie sprawa wewnętrzna
Chin. Amerykanie nie mają
żadnego prawa wtrącania się
do tej sprawy. Nawet Amery­
kanie muszą przyznać, że nie
ma wojny między Chinami a

USA i dlatego też nie może

być nawet mowy o „zaprze­
staniu ognia”. Co się zaś ty­
czy spraw między rządem
Chin a władzami na Taiwa­
nie, to Amerykanie również
nie mają prawa występowania
w imieniu władz taiwańskich.
Przecież władze taiwańskie
nie poleciły Amerykanom, by
występowali w charakterze
ich przedstawicieli. Ale nawet
w wypadku, gdyby władze
taiwańskie powierzyły im tę
rolę, my nie uznalibyśmy ich
w żadnym wypadku. Żaden
Chińczyk mający poczucie go­
dności narodowej nie będzie
chciał , uznać obcokrajowców
za swych przedstawicieli do
rozwiązywania wewnętrznych
problemów własnego kraju.
Słowem Chińczycy sami mogą
rozwiązywać swe sprawy, w

które niedopuszczalną jest in­
gerencją ze strony USA. Niec­
ne plany USA o „zaprzesta­
niu ognia”, nie mogą nikogo
wprowadzić w błąd.

Tak zwana „ochrona stat­
ków” przez Stany Zjednoczo­
ne, niezależnie od tego w ja-

kich okolicznościach będzie
przeprowadzona, jest jawną
ingerencją w sprawy wewnę­
trzne Chin. Dlatego ten prp-
blem polega nie na tym, że
„na razie nie ma potrzeby o-

chrony statków” — jak to
twierdzi Departament Stanu
USA — lecz na tym, że USA
w ogóle nie mają prawa 'o-
chraniać statków. Jeżeli USA
usiłują przez wznowienie o-

chrony statków grozić naro­
dowi chińskiemu i zmusić go
do przyjęcia swych niecnych
planów „zaprzestania ognia”,
to całkowicie mylne są ich
rachuby.

Nacięcie w Cieśninie Tai-
wańskiej stworzyły wyłącznie
Stany Zjednoczone.

Najlepiej byłoby, gdyby roz­
wiązał węzeł ten, kto go za­
wiązał. Aby zlikwidować na­
pięcie w Cieśninie Tajwań­
skiej najważniejsze jest to, by
USA wycofały z Taiwanu i z

Cieśniny Taiwańskiej wszyst­
kie swe siły zbrojne. Amery­
kanie powinni wrócić tam,
skąd przybyli. Minął czas, gdy
imperialiści mogli czynić
wszystko to, co im się żywnie
podobało. Czyż nie sami Ame­
rykanie zmuszeni byli wyra­
zić zgodę na wycofanie swych
wojsk z Libanu? Czyż więc
mogą oni na długo osiąść na

Taiwanie i nie odejść stam­
tąd?

Jeżeli Amerykanie chcą po­
kazie całemu światu, że nie
zamierzają ingerować w spra­
wy. wewnętrzne Chin i nie za­
mierzają realizować gróźb
wojennych wobec Chin, to po­
winni całkowicie zaprzestać
tzw. „ochrony statków”, poło­
żyć kres wdzieraniu się na

wody terytorialne i do obsza­
ru powietrznego kontynentu
chińskiego, jak również za­
przestać koncentracji sił
zbrojnych w Cieśninie Tai-
wąńskiej. Ambasador ich po­
winien wreszcie w sposób
właściwy prowadzić rokowa­
nia w Warszawie, aby uzgod­
nić z przedstawicielem Chin
konkretne metody i kroki
związane z wycofaniem
wszystkich sił zbrojnych USA
z Taiwanu i Cieśniny Taiwań-
skicj. <4

Komnnikat o rozmowath Macmiliana z kanclerzom HRF

CYPR
Biskup Anthimos od­

czytuje na konferencji
prasowej w Nikozji ode­
zwę arcybiskupa Maka-
riosa wzywającą Cypryj­
czyków do przeciwsta­
wienia się planowi Mac-
mlllana.

FOT—CAF

ZMS
w centrum uwagi

KD PZPR Podgórze
(Inf. wl.) Wczorajsze plenum Komitetu Dzielnicowego

PZPR Podgórze z udziałem sekretarzy ZMS z zakładów
pracy, poświęcone było sprawom młodzieży. Referat na ple­
num, w którym wziął udział sekretarz KM PZPR tow. Jan
Mitera, wygłosił II sekretarz KD PZPR tow. Kubiszyn.

Z obrad
ONZ

SPERT
Rozpoczęcie meczu z NRF

dopiero w niedzielę
Warszawa żyje spotkaniem z lekkoatletami NRF, które —«

według ustalonego programu — rozpocząć się powinno w

dniu dzisiejszym. Nieoczekiwanie jednak, w ostatniej niemal
chwili, wystąpiły komplikacje, które spowodowały opó­
źnienie rozpoczęcia zawodów o jeden dzień.

Artyleria ChRL

zestrzeliła

dwa samoloty
cunckaiszekiwskia

PEKIN (PAP)
Jak podaje Agencja No­

wych Chin, 8 samolotów woj­
skowych lotnictwa czangkai-
szekowskiegó typu „F-8S” —

wdarło się do obszaru powie­
trznego ChRL w okolicach
Santuao i Lungtien (prowincja
Fukien). Samoloty nieprzyja­
cielskie zostały natychmiast
dostrzeżone przez lotnictwo
Armii Ludowo-Wyzwoleńezej.
Dwa samoloty czangkaisze-
kowskie zostały zestrzelone, a

jeden uszkodzony. Zestrzelone
samoloty spadły w pobliżu
Lungtien. Jeden z pilotów
czangkaiszekowskich w ran­
dze kapitana zpstał wzięty do
niewoli.

Adenauer
zaproszony do Londynu

Omówił on niezmiernie pil­
ny problem’: organizacja par­
tyjna a ZMS. Chodzi tutaj
bowiem o większe zaintere­
sowanie organizacji partyj­
nych sprawami wychowania
młodego pokolenia i pracy
Związku Młodzieży Socjali-

72asi
sprawozdawcy
donoszą:

Kraków

Ra-

JAK POMÓC
SPÓŁDZIELNIOM
PRODUKCYJNYM

19 bm. w Powiatowej
dzie Narodowej w Krakowie

odbyła się narada poświęcona
omówieniu sytuacji w 10 ist­

niejących na terenie powiatu
Spółdzielniach produkcyjnych.
Wzięli W niej udział spółdziel­
cy, przedstawiciele Powiato­
wej Rady Narodowej, WZR, or­
ganizacji ; politycznych, kółek

rolniczych, Wojewódzkiego
Związku Rolniczych Spółdziel­
ni Produkcyjnych i służba rol­
na.

W czasie dyskurjl podnoszo­
no sprawę niedostatecznej po.
mocy fachowej dla spóldzlei-i
eów. Wiele krytycznych uwag

padió pod adresem władz i in­
stytucji. . Przewodniczący z

Tyńca mówił o trudnościach,
jakie .sprawia zabezpieczenie
mienia spółdzielczego w sytua­
cji kiedy GRN toleruje fakty
szkód wyrządzanych spółdziel­
com. Problem ochrony mienia
nabiera szczególnej rangi rów­
nież w

w ub,
czówie

zbiory
ców. Nie jest to odosobniony
wypadek pożarów w gospodar­
stwach zespołowych, niestety
Jednak jak dotąd w żadnym
wypadku nie wykryto przy­
czyn i sprawców. ó1

Niewątpliwie narada przy­
czyni się do zwiększenia po-
móćy dla Spółdzielców w prze­
zwyciężaniu trudności, z ja­
kimi się borykają. W najbliż­
szych dniach podobne narady
odbędą się w innych
tach. (zg)

BONN (PAP)
Po rozmowach między pre­

mierem brytyjskim Macmil-
lanem, który bawił w Bonn
z ficjalną wizytą, a kancle­
rzem Adenauerem, ogłoszony
został w czwartek wspólny
komunikat.

Jeśli chodzi o problem roz­
brojenia, komunikat stwier­
dza ogólnikowo, iż oba rządy
przypisują duże znaczenie
rozmowom w sprawie zakazu
doświadczeń z bronią nukle-
arną przy zapewnieniu sku­
tecznej kontroli międzyna­
rodowej, które mają się odbyć
wkrótce
Wielkiej
Związku Radzieckiego.

Komunikat stwierdza na­
stępnie, iż Adenauer podzię­
kował Macmillanowi za po­
parcie udzielone żądaniom
Bonn, by zjednoczenie Nie­
miec nastąpiło „jedynie na

bazie wolnych wyborów ogól-
noniemieckich”.

Jeśli chodzi o strefę wolne­
go handlu, Macmillan i Ade­
nauer uzgodnili, iż „szybkie
doprowadzenie do pomyślne­
go końca rozmów na temat

strefy wolnego handlu” leży
w interesie integracji euro­
pejskiej.

Na konferencji
premier Macmillan
znał, iż komunikat
ra nic nowego

Macmillan zakomunikował,
iż dla odbyciafaastępnych roz­
mów w ramach regularnych
kontaktów między obu rząda­
mi zaprosił kanclerza Ade-
nauera do Londynu.

STRAJK BRYTYJSKICH

ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH

LONDYN. Na placu budowy
wielkiego gmachu administracyj­
nego firmy Shell, na południo­
wym brzegu Tamizy, ustała pra­
ca. Robotnicy proklamowali
strajk w obronie swych praw
związkowych.

W Pradze obradowali

>:

-

między rządami
Brytanii, USA i

prasowej
sam przy-
nie zawie-

związku ze spaleniem
poniedziałek w Sygnc-

stodoły mieszczącej
i maszyny spółdziel-

ministrowie zdrowia
krajów socjalistycznych
PRAGA

9bm zakończyły się. w Pradze 10-dniowe obrady III

międzynarodowej • konferencji ministrów zdrowia 12
krajów socjalistycznych.

W obradach brał m. iii. u-'
dział minister zdrowia PRL,
prof. dr R. Barański. i:;

Tegoroczna konferencja' po­
święcona była problemom o-

chrony zdrowia robotników
przemysłowych.

Zasadniczy referat na ten

temat wygłosił pierwszy za­
stępca czechosłowackiego mi­
nistra zdrowia , dr Z. Stich.
Przedstawiciel Polski wystą­
pił z referatem noszącym ty­
tuł: „Niektóre problemy o-

chrony zdrowia kobiet w prze­
myśle”. Ogółem, uczestnicy

re-

yfci;

konferencji wysłuchali 18
feratów.

Ministrowie zdrowia poin­
formowali zebranych o roz­
woju ochrony zdrowia w po­
szczególnych krajach w 1957 r.

omówili również zagadnienia
współpracy krajów socjali­
stycznych w tej dziedzinie.
Stwierdzono, że realizacja
dwustronnych umów w tej
sprawie przebiega pomyślnie.

W roku 1959 w NRD zorga­
nizowana zostanie ponadto
konferencja pracowników słu­
żby zdrowia głównych miast
krajów socjalistycznych.

Przyjęto zasadę, że obywate­
le jednego kraju socjalistycz­
nego w czasie pobytu w dru­
gim kraju socjalistycznym ko­
rzystać będą z bezpłatnej o-

pieki lekarskiej w razie cho­
roby. Pogłębiona zostanie i
rozszerzona współpraca mię­
dzy wszystkimi organizacjami

.. lekarskimi poszczególnych
krajów. •

Międzynarodowe konferen­
cje ministrów zdrowia kra­
jów socjalistycznych odbywa­
ją się co roku. Przyszła kon­
ferencja odbędzie się w paź­
dzierniku 1959 roku w Sofii.

.i

H

■■i
Krótko

pcwia-

Miechów.

ODBIORNIKI
TELEWIZYJNE
W MIECHOWIE

Kilka miesięcy temu miesz­
kańcy- Miechowa znali telewi­
zję jedynie z artykułów pra­
sowych i pogadanek radio­
wych. Dziś charakterystyczne
maszty anten telewizyjnych na

dachach miechowskich ka­
mienic wyrastają ,jak przy­
słowiowe „grzyby po deszczu”.

Kilka dni temu widziało się
ich dwie, dziś jest już sześć.

Aparaty telewizyjne posiada
m. in. Powszechna Spółdzielnia
Spożywców w Miechowie i Gi­
mnazjum Ogólnokształcące.

(już)

HRD chce zakupić
w Niemczech zachodnich

dodatkowe ilości węgla
i stali

BERLIN (PAP)
W Urzędzie Prasowym przy

premierze NRD odbyła się
konferencja prasowa, na któ­
rej minister handlu zagra­
nicznego i wewnątrznie-
mieckiego NRD, Heinrich Rau
zakomunikował dziennika­
rzom prasy niemieckiej i za­
granicznej, iż Niemiecka Re

publika Demokratyczna go­
towa jest zakupić dodatkowo
w Niemczech zachodnich 4
miliony ton węgla kamienne­
go oraz dodatkowe ilości wy­
robów walcowanych. Rau o-

świadczył, iż rząd NRD gotów
jest zawrzeć specjalny układ
w tej sprawie.

W Myczkowcach (woj.
rzeszowskie), jak już in­
formowaliśmy, powstają
potężne budowle wodne,
m. in. zapora oraz elek­
trownia. Zdjęcie nasze

przedstawia wylot sztol­
ni przeprowadzonej przez
litą skałę. Sztolnią tą,
pod odpowiednim ciśnie­
niem popłynie woda z

Sanu do elektrowni...

Fot. A. Piotrowski

stycznej. Dotychczas nie było
z tym najlepiej. Wprawdzie
niektóre organizacje partyjne',
a m. in. węzeł PKP Płaszów
czy ZWPT, KZPO, Zakłady
Sodowe zaczęły omawiać na

swych zebraniach pracę orga­
nizacji młodzieżowych w

swych zakładach, ale są to na

razie sporadyczne wypadki.
O potrzebie stałej i codzien­

nej pomocy dla ZMS mówił
w swym wystąpieniu I sekre­
tarz KD ZMS tow. Eugeniusz
Wójcik. Nakreślił on również
program pracy Związku, któ­
ry na terenie Podgórza okrzepł
w ostatnim okresie i ma

wszelkie warunki do dobrego
Startu. Na zakończenie żywej
dyskusji zabrał głos tow. Mi-
tera, który podkreślił celo­
wość tego rodzaju narad za­
początkowanych przez KD

Podgórze, (ks)

NOWY JORK (PAP)
W toku dyskusji procedu­

ralnej komisji politycznej
Zgromadzenia Ogólnego NZ
zabrał głos przewodniczący
komisji Rafael Urąuia.
Stwierdził on, że jego wysiłki
uzgodnienia stanowisk i wy­
pracowania formuły procedu­
ralnej, która byłaby do przy­
jęcia dla wszystkich, nie zo­
stały uwieńczone sukcesem.
Zarysowały się w zasadzie
dwa stanowiska. Pierwsze —

aby już obecnie powziąć de­
cyzje, iż wszystkie punkty
porządku dziennego dotyczące
rozbrojenia będą omawiane
jednocześnie, a problem ko­
lejności omawiania propozy­
cji byłby rozstrzygnięty po
zakończeniu ogólnej dysku­
sji. Drugie stanowisko za­
kłada również ogólną dy­
skusję nad wszystkimi punk­
tami, jednakże zastrzega
pierwszeństwo dla omawiania
rezolucji dotyczących proble­
mu zaprzestania doświadczeń
z bronią jądrową.

Po przemówieniach dele­
gatów ZSRR, USA i Indii
większością głosów komisja
powzięła decyzję jednocze­
snego omawiania punktów
porządku dziennego w spra­
wie rozbrojenia, zaprzesta­
nia doświadczeń z bronią ją­
drową i redukcji budżetów
wojskowych, a sprawę po­
rządku rozpatrywania rezo­
lucji dotyczących tych punk­
tów porządku dziennego ko­
misja postanowiła rozstrzy­
gnąć po zakończeniu dyskusji
ogólnej. Delegacje ZSRR i
krajów demokracji ludowej
głosowały przeciwko tej u-

chwale. 19 delegacji wstrzy­
mało się od głosu, w tym kil­
ka krajów Azji i Afryki oraz

Finlandia i Jugosławia.

Lekkoatleci niemieccy mieli
przybyć do Warszawy w pią­
tek w godzinach popołudnio­
wych, a najpóźniej wieczorem.
Podróż cło Polski odbywali oni
drogą lotniczą. Oczekujący na

przybycie gości przedstawicie­
le PZLA opuścili jednakże lot­
nisko na Okęciu nie docze­
kawszy się przybicia samolo­
tu. Nadszedł natomiast tele­
foniczny meldunek, że ekipa
sportowców zachodnio - nie­
mieckich utknęła w Pradze.

Praskie lotnisko zalegała w

1/8 finałów klubowego
Pucharu Europy

Komitet organizacyjny rozgry­
wek piłkarskich o Puchar Europy
drużyn klubowych, dokonał w

środę 8 bm. losowania par w

meczach 1/8 finałów turnieju. W

wyniku losowania spotkają się
następujące drużyny:

Real Madryt •— Beslktas

Istambuł,
Wiener SC — Dukla Praga,
MTK Budapeszt — Young

Boya Berno,
Atletico Madryt — CDNA

Sofia,
Petrolul Ploestl lub Wismut

Karl Marx-Stadt — IFK Gote.

borg lub Jeunesse Esch,
FC Relms lub Newton Ardes

FC — Palloseura Helsinki,
Wolverhampton Wanderers

— Schalke 04,
DOS Utrecht — Standart

Liege.
Mecze tej rundy mają się od­

być najpóźniej do 30 listopada
br. Gospodarze pierwszych spot­
kań wymienieni są na pierwszym
miejscu.

piątek gęsta mgła 1 władze
portu lotniczego, obawiając się
wypadku, odmówiły udziele­
nia zezwolenia na start, po­
mimo, że polscy piloci, mają­
cy prowadzić samolot z za­
wodnikami NRF, chcieli wy­
startować.

W piątek wieczorem przed­
stawiciele PZLa rozmawiali z

przewodniczącym zachodnio -

niemieckiego Związku Lekko­
atletycznego dr Maxem Dan-
zem. W wyniku tej rozmowy
oraz po konsultacji z wice­
przewodniczącym zachodnio-
niemieckiego Związku Lekko­
atletycznego F. Muellerem po­
stanowiono przełożyć mecz

Polska — NRF na niedzielę 12
bm. i poniedziałek 13 bm. Po­
czątek zawodów o godz. 15.

Koszykarza Sparfy
I Legii zwyciężają
Wczoraj w Hali WKS Wa­

wel rozpoczął się międzynaro­
dowy turniej w koszykówce
męskiej.

W pierwszych spotkaniach
uzyskano następujące rezulta­
ty: Sparta N. Huta — Wawel
Kraków 78:51 (38:28), Legia
Warszawa — Reprezentacja
Armii Wietnamskiej 88:57
(47:28). Wczorajsze mecze sta­
ły na zadowalającym pozio­
mie i były, pomimo wysokich
zwycięstw faworytów, intere­
sujące. W dniu dzisiejszym w

Hali Wawelu o godz. 17 dalszy
ciąg turnieju.

Niedziela piąściarskicli
emocji

Znowu eksplozja

»Jupitera«
WASZYNGTON (PAP) [„Jupiter” spowodowała straty

Z wielką szybkością pędziły w

w kierunku poligonu doświad- ?
czalnego na przylądku Cana- | „Jupiter
veral ambulanse wojskowe po
groźnej eksplozji, jaka nastą­
piła tam w czwartek w p.óź*
nych godzinach wieczornych.

Jak się okazało, po 28 se­
kundach od chwili włączenia
zapłonu eksplodowała rakieta
typu „Jupiter". Była ona jesz­
cze na bardzo niskiej wysoko­
ści i ogromna siła wybuchu
oraz potężne odłamki poczy­
niły poważne szkody w urzą­
dzeniach poligonu. Potężna
masa stopionego żelastwa
spadła zaledwie o kilka me­
trów od stojącej na platfor­
mie wyrzutni rakiety „księży­
cowej”, która pod koniec bie­
żącego tygodnia ma być wy­
strzelona w kierunku naszego
naturalnego satelity ziemskie-

szczęśliwemu
zawdzięczają

go. Jedynie
przypadkowi
Amerykanie, iż rakieta ta nie

uległa zniszczeniu.

Dotychczas brak jest infor­
macji, czy eksplozja rakiety

z zagranicy
USA ŻĄDAJĄ DALSZEGO

ZAPRZESTANIA OGNIA

WASZYNGTON (PAP). Rzecznik

Departamentu Stanu USA, Whltfe

podał do wiadomości, że w dniu
10 bm., w którym odbędzie się
kolejne spotkanie ambasadorów
USA i ChRL w Warszawie, Stany
Zjednoczone będą nalegały na

przedłużenie okresu zaprzestania
ognia w stref e puemoy.

1 ma nadzieję nawiązania przy­
jaźni i

ćwotna

uznały
ria.

współpracy między oby-
narodami. Rząd Gwinei
również Węgry 1 Bulga-

SPRAWY CYPRU

Przemawiając na

MCELROY W KOREI

POŁUDNIOWEJ

NOWY JORK. — Jak donosi z

Seulu korespondent agencji UFI,
przebywający w Korei Południo­
wej minister, obrony USA Mcelroy
byl obecny na manewrach woj­
skowych szóstego korpusu armii

lisynmanowskiej, jakie odbyły się
w pobliżu strefy zdemilitaryzo-
■wanej.

WOKÓŁ

LONDYN.

dorocznej konferencji partii kon­
serwatywnej w Bla?ik;pool, bry­
tyjski minister kolonii Lennox

Boyd oznajmił wczoraj; że rząd
brytyjski mimo obecnych trudnoJ
ści nie odstąpi od wprowadzonego
w życie planu ,.współrządzenia’’
Cyprem.

0'wiadczenle Len.nox Boy da

spotkało się z ostrą reakcją Aten.

RUMUNIA, WĘGRY I BUŁGARIA
UZNAŁY REPUBLIKĘ GWINEI

BUKARESZT. Przewodniczący
Rady Ministrów Rumuńskiej Re­
publiki Ludowej, Stoica Ch’vu

przesiał premierowi Gwinei, Se-
kou Toure telegram, w którym
zawiadamia, że rząd rumuński o_

ficjalnie uznaj? Republikę Gwinei

MANEWRY MARYNARKI '

WOJENNEJ NATO NA MORZU

PÓŁNOCNYM

BERLIN. Według doniesień a-

gencjl ADN, główne zadanie ma-'
newrów marynarki wojennej
NATO, które odbywają się
Morzu Północnym, polega
przeprowadzeniu ćwiczeń w

kresie desantu wrjsk z okrętów
oraz zajmowania obcych teryto­
riów.

na

na

za-

Należy zaznaczyć, iż rakieta
’’

przeszła już do­
świadczenia w powietrzu i w

grudniu br. miała być przeka­
zana sojusznikom amerykań­
skim z paktu atlantyckiego.
Miała ona wejść na wyposa­
żenie armii państw atlantyc­
kich.

oto
„Lampa atomowa"

Ponad 10 lat bez przerwy
może świecić „lampa atomo­
wa" skonstruowana przez fi­
zyków radzieckich. Jest to
butla ze szkła lub masy pla~
stycznej, pokryta od wewnątrz
luminoforem i wypełniona ga­
zem — iryptonem — 85. Lu-
minator świeci się pod wpły­
wem promieniowania radioak­
tywnego iryptonu.

Benzyna nie płonie!
Podczas jednego z rekordo­

wych, 80-stopniowych mro­
zów polarnicy radzieckiej sta­
cji antarktycznej „Wostok”
gasili płonące pochodnie W...
benzynie. Na takim mrozie
benzyna lotnicza nie paruje i
nie pall się.

Czarne niebo
Jak już podawaliśmy w Śro­

dę wieczorem porucznik armii

amerykańskiej Mc Ciurę wzbił
się na balonie na rekordową
wysokość 33 kilometrów. Po
powrocie na ziemią wspomnia­
ny lotnik oświadczył reporte­
rom, że na granicy atmosfery
ziemskiej i przestrzeni kosmi­
cznej „niebo jest jeszcze bar­
dziej czarne jak u nas w no­
cy a jego czerń jest tak inten­
sywna że trudno ją opisać”.

Wymiana filmów

między ZSRR i USA

Na konferencji prasowej,
która odbyła się w Komitecie
Państwowym do Spraw Łącz­
ności Kulturalnej z Zagrani­
cą podano do wiadomości, że
9 bm. podpisano w Moskwie
memorandum o wymianie fil­
mowej między Związkiem Ra­
dzieckim i Stanami Zjedno­
czonymi.

Spotkania międzypaństwowe z

NRD odwróciły uwagę kibiców
bokserskich od własnego „po­
dwórka”. Niezbyt miłe wieści o

Pod znakiem
krążka

Daleko zaawansowane prace ko­
mitetu budowy sztucznego lodo­
wiska w Nowym Targu pozwala­
ją przypuszczać, że województwo
krakowskie będzie niedługo
pierwszym w Polsce, które posia­
dać będzie dwa sztuczne tory.
Warto dodać, że zgromadzeniem
środków finansowych na budowę
obiektu nowotarskiego zajmuje
się również Związek Podhalan w

Ameryce.
*

XXV hokejowe mistrzostwa
świata odbędą się w Czechosło­
wacji w dniach 5—15 marca 1959.

Rozgrywki prowadzone będą na

sztucznych lodowiskach Pragi,
Brna, Ostravy, Bratisłavy, Pilsna

i Kładna.
*

Niedawno ukazał się pierwszy
numer miesięcznika „Hokej na

lodzie’ będącego organem PZHL.
Barwna okładka oraz ciekawa
treść o tematyce szkolenlowo-in-

lormacyjnej zainteresują niewąt­
pliwie wielu sympatyków hokeja.

Hnsctoze pilnie
ttenuta

Nasi czołowi narciarze pilnie
przygotowują się do tegoroczne­
go sezonu zimowego. Ostatnio 7
członków zakopiańskiej Wisły—
Gwardii z medalistą olimpijskim
Franciszkiem Gąsienicą-Groniem i
mistrzem Polski w kombinacji
Kowalskim na czele trenowało 10

dni na znanej skoczni igielitowej
w Klingienthal (NRD). Każdy z

zawodników oddał przeciętnie 60
skoków.

22 bm. na skoczni igielitowej w

Rożnowie (CSR) rozpocznie tre­
ningi następna grupa skoczków i

„kombinatorów”. Wszystko prze­
mawia za tym, że z początkiem
listopada br. dojdzie również do
skutku wyjazd członków naszej
kadry olimpijskiej do Związku
Radzieckiego.

Krakowska

klasa B
Grupa I rezerw: Dębnicki II —

Nadwiślan II 3:0 wo., płaszowian-
fca II — Zakopianka II 1:4, Bro-

nowianka U — Prądnicki II 7:0,
Start Podgórze II — Sparta Czy-
żyny Ii 3:1. Drużyny Grzegórzec­
kiego II i Korony II pauzowały.

CZYŻYNY — CARBO

1. Start Podgórze II 18 £8 58:23
2. Korona II 18 28 48:21
3. Sparta Czyżyny II 18 26 69:39

4. Bronowianka II 18 24 59:27
5. Płaszowianka II 18 19 48:43

6. Nadwiślan II 18 15 44:42

7. Zakopianka II 18 13 29:48

8. Dębnicki II 18 11 26:84

9. Prądnicki II 18 10 39:66

10. Grzegórzecki II 18 6 33:69

W niedziele 12 bm. na stadionie

w Czyżynach rozegrane zostanie

interesująco zapowiadające się
spotkanie piłkarskie pomiędzy
drużynami Czyżyn 1 Carbo (Gli­
wice). Początek zawodów o godz.
15.

słabej formie naszych pięściarzy,
zarówno podczas spartakiady woj­
skowej w Lipsku jak i w cza­
sie międzynarodowych meczów z

NRD, nie napawają optymizjneni
przed najbliższą niedzielą ligową.
Tym razem wszystkie drużyny
znajdują się w kraju i należy się
spodziewać kompletu spotkań za­
równowIjakiwIIlidze.

Na czoło sobotnich i niedziel­
nych meczów wybija się spotka­
nie warszawskiej Legii z kaliską
Prosną. Do najciekawszych walk
należeć będą prawdopodobnie
spotkania Sobolewskiego z Niedź-
wiedzkim w wadze lekkopółśred-
niej i Grzelaka z Klisiem w cięż­
kiej.

Zacięty pojedynek powinny
stoczyć w Gdańsku Wybrzeże z

Łabędami.
Kibice bokserscy wiele obiecu­

ją sobie po spotkaniu BBTS —

Zawisza w Bielsku. Bielszczanie

przegrali wprawdzie dość niespo­
dziewanie z Prosną w Kaliszu,
ale w dalszym ciągu są najpoważ­
niejszym kandydatem do mi­
strzowskiego- tytułu.

Kupon
kenkursu

,.Gazp(i“
i „Głosu

Sportowca"
Typujemy kcńeowe

tabele ligowe
Nazwisko i imię ...............

Adres ............................ ...

I LIGA
Nazwa klubu Punkty

1.................................................

2.................................................

3 .................................................

4 .................................................

5 .................................................

6 .................................................

7 .................................................

8.................................................

9............................................... ..

10.................................................

11.................................................

12. .................... ..........................

II LIGA (POŁUDNIE)
Nazwa klubu Punkty

1.................................................

2.................................................

3 .................................................

4....................................... ....

5 .................................................

6 ............................................... ..

7 .................................................

8 ................................ ................

9................ ......... ......................

I 10...................................... ....

H...................................... ....

12.................................................
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D
la naszego narodu,
który bogaty jest w

tradycje orężnej wal­
ki o wolność i niepo­
dległość, pamięć o

swych synach, którzy
krwią i odwagą żołnierską
przywracali nasz byt niezawi­
sły, jest droga. W świadomości
narodu, który musiał raz po
raz heroizmem zaświadczyć
swe prawo do niepodległości,
sentyment i wdzięczna pamięć
o tych, którzy wywalczali na­
sze najelementarniejsze pra­
wa. a dziś stoją na ich straży,
są w pełni zrozumiałe. Przeto
piętnastolecie Ludowego Woj­
ska Polskiego jest dla Pola­
ków czymś wybiegającym po­
nad okolicznościowy obchód,
czymś więcej, niż okazją do
historycznych wspominków.

Wojsko nasze, które ob­
chodzi swoje piętnastolecie,
jest prawowitym dziedzicem
wszystkich szczytnych trady­
cji naszego oręża, jest dzie­
dzicem zwłaszcza tej trady­
cji najlepszej, która związa­
ła ideę walki narodowo-wy­
zwoleńczej z ideą walki o

wyzwolenie społeczne. Wzra­
stało wraz z naszą nową nie­
podległością, krzepło wraz z

umacnianiem się nowego,
ludowo - demokratycznego
państwa. Jest ono silne nie
tylko znakomitym uzbroje­
niem, nowoczesnością wypo­
sażenia, ale także wiązią z

ludem. Widzimy w nim siłę,
która stoi w służbach naj-
zaszczytniejszych — na stra­
ży niezawisłości ojczyzny, na

straży pokoju, na straży
interesów socjalistycznego
rozwoju tej części świata,
która weszła na drogę wiel­
kiej przebudowy.
Ludowe Wojsko Polskie nie

odgradza się od niczego, co

cenne w przeszłości narodu.
A cenna jest pamięć o wszyst­
kich wojnach sprawiedliwych,
k .óre nam w ciągu wieków to­
czyć wypadło — od zamierz­
chłych czasów, gdy drużyny
Bolesławowe ciągnęły przez
bory i mokradła zachodniej
Słowiańszczyzny, by, odeprzeć
niemieckiego najeźdźcę, przez

tryumf grunwaldzki, aż do
walk, toczonych pod wodzą
Naczelnika w sukmanie. Jesz­
cze bliższe są nam tradycje
powstańczych zrywów i tuła-
czego bohaterstwa
polskich w służbie
własnej i innych
Wspaniałym przedstawicielem
tego nurtu był zarówno Bem,
jak polski przywódca Komu­
ny Paryskiej, Jarosław Dąb­
rowski. Droga nam jest krew
polska, przelana na niezmie­
rzonych frontach wojny anty-

faszystowskiej, krew tych, któ­
rzy padli we wrześniu i tych,
którzy nie szczędzili krwi pod
Narwikiem, Tobrukiem, Monte
Cassino, w walkach powietrz­
nych o Anglię, na morskich
szlakach bitew przeciw Krieg-
smarine. Chylimy czoła przed
bohaterstwem ludu Warszawy
na powstańczych barykadach.

Jednak czyn zbrojny, któ­
ry zrodził się w latach woj­
ny w Związku Radzieckim,
ma dla nas szczególne zna­
czenie. Od Oki, przez pola
Lenino, aż do wiktorii ber­
lińskiej żołnierze w rogatyw­
kach i z piastowskimi orzeL
kami obwieszczali swym bo­
haterstwem narodom, że
Polska wkracza nie tylko w

nowy okres niepodległości,
ale też w nowy . porządek
społeczny, że naród nasz sam

chce uporządkować swój
dom oiczystv, i to takimi me-

todam;, które go zabezpie­
czą przed nową pożogą; że

przywraca Macierzy ziemie
aż po Nysę Łużycką i Odrę,
że obala mur niechęci, jaki
budowano w latach między­
wojennych między nami " i

Związkiem Radzieckim, i że
Polska wstępuje w nową erę
historii w sojuszu z Krajem
Rad, sojuszu, który reakcja
społeczna uparcie odrzucała.
Bitwa pod Lenino, która to­

czyła się właśnie przed 15 la-

GAZETA KRAKOWSKA

socjalizmu

12 października

zio­
ną

bez-

wę-

STACJA PODZIEMNEJ

GAZYFIKACJI

minionych lat
rzecz najważ-

Zachodnio - syberyjska
stacja podziemnej gazyfi­
kacji, która dostarczać ma

rocznie paliwo równowar­
tości miliona ton węgla ka­
miennego, będzie najwięk­
szą na świecle. Ten swego
rodzaju gazogenerator
kalizowany zostanie

głębokości 300 metrów

pośrednio w pokładzie
glowym o grubości docho­
dzącej do 600 metrów. Przy­
gotowanie pokładu do ga­
zyfikacji odbędzie się w

ten sposób, że górnicy
podpalą złoża węglowe
bez opuszczenia się wgłąb
ziemi. Pracownicy stacji
przebywać będą jedynie
na powierzchni.

...

wMi

-■

żołnierzy
wolności

narodów.
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Porozumienie jest
konieczne

(Inf. wł.) — Na łamach
amerykańskiego dziennika
NEW YORK POST" uka­

zał się artykuł Eleonory
Roosevelt napisany przez
nią po powrocie z drugiej
podróży do ZSRR. W ar­
tykule tym czytamy m. in.:

„Prowadzimy nierozsądną
politykę zamykania oczu na

istnienie krajów komunistycz­
nych. W ten sposób marnu­
jemy jedynie czas opóźniając
uregulowanie stosunków, które

wcześniej czy później musi

nastąpić, Jeśli nie chcemy, by
świat uległ zniszczeniu wsku­
tek wojny atomowej. Im póź­
niej sprawa zostanie rozwiąza­
na, tym więcej będzie nas to

kosztowało. Jeśli uznamy

fakt, że mamy do czynienia z

równymi sobie, że mają oni

prawo do tego, by zostali u-

znani za równych, że każda ze

stron ma prawo żądać jakiejś
gwarancji, która dałaby jej w

pewnym sensie poczucie bez­
pieczeństwa, to będziemy mo­
gli znaleźć rozwiązanie.

Z chwilą, gdy spojrzymy w

oczy tej rzeczywistości i ko­
nieczności będziemy potrafili
przystąpić do rokowań; roko­
wania te wymagać będą naj­
lepszych mózgów jakie posia­
damy 1 najbardziej wytrwa­
łych negocjantów. Im szybciej
przestaniemy mówić o wojnie,
tak jak gdyby była ona rze­
czą, która może mieć miej­
sce, tym szybciej zdamy so­
bie sprawę z rzeczywistej sy­
tuacji, Z jaką mamy do czy­
nienia..."

1943 r. I Dywizja Piechoty im. T. Kościuszki stoczyła zwycięską bi­
twę pod Lenino, która zapoczątkowała szlak bojowy Ludowego Wojska Polskiego (fra­

gment bitwy. Archiwum CAF

ORfZ WStUZBIE
NIEPOOiEGtaiCI. POKOIU

SOCJALIZMU
ty, była pierwszym krokiem w

nowej erze naszej historii.
Dla naszego narodu było to

wydarzenie bez precedensu.
Po raz pierwszy w historii żoł­
nierz polski dzierży w swych
rękach oręż, otrzymany nie z

polecenia sił wstecznych, nie w

służbie reakcyjnych sił spo­
łecznych. Powstała siła zbroj­
na w służbie ludu! Formowa­
ły się nowe kadry oficerskie.
Zasilili je ludzie, którzy całe
swe życie związali ze sprawą
wyzwolenia społecznego — ka­
dra KPP-owska. Kadra ta
wniosła i wcieliła w życie
myśl, iż nie można izolować
walk narodowo - wyzwoleń­
czych od walk o wyzwolenie
społeczne.

Była to chwila zwrotna w ży­
ciu naszego narodu. Tam, gdzie
najbardziej postępowa myśl
społeczna zespala się ze słusz­
nymi aspiracjami narodowymi,
rodzi się siła niezwyciężona.
To właśnie stało się z chwilą
narodzin Ludowego Wojską.
Polskiego w Związku Radziec­
kim, a potem z chwilą połą­
czenia partyzanckich oddzia­
łów Armii Ludowej z Armią
Polską w jednolite Wojsko
Polskie.

Dziś armia nasza w piętna­
stolecie swego istnienia jest
wypróbowaną siłą, wiernie
strzegącą pokoju. oddaną
ideałom wolności, demokracji,
niepodległości, poszanowania
praw i interesów innych naro- :

dów. Wyrazem solidarności!
polskiego oręża z wszystkimi
narodami, budującymi socja­
lizm, jest uczestnictwo w Pak­
cie Warszawskim i pełna soli­
darność we wspólnej walce o

ugruntowanie jedności obozu
socjalistycznego solidarności ze

Związkiem Radzieckim i Chiń­
ską Republiką Ludową, z

wszystkimi krajami socjali­
zmu.

Wojsko nasze, podobnie, jak
cały kraj, przeszło przez okres
przemian, zrodzonych z inicja­
tywy Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej na VIII
Plenum. Przemiany te przy­
niosły wzmocnienie
internacjonalizmu w

kraju i zacieśnienie
skich więzów z Krajem Rad.
Przyniosły zespolenie Wojska
z życiem narodu i umocnienie
dyscypliny żołnierskiej przez
właściwe wykorzystanie zasad
demokratycznych w wewnętrz­
nym życiu wojska. Przyniosły
też one mocniejsze, niż kie­
dykolwiek związanie się na­
szego wojska z ideami socja­
lizmu i sprawiły wzmocnienie
ideowego oddziaływania par­
tii na kadry naszej armii.

Ludowe Wojsko Polskie
obecnej, skomplikowanej
tuacji międzynarodowej
silą, której nikt na świecie
lekceważyć nie może, a zwła-

szcza nie mogą tego uczynić
rewizjonistyczne elementy, o-

sadzone na zachód od Łaby.
Pozycja Polski, związanej bra­
terskimi wiązami z krajami
socjalizmu, pełna moderniza­
cja naszej armii, jej powiąza­
nie z życiem narodu sprawia­
ją, że nienaruszalność naszych

granic nie jest frazesem, jak
to było w 1939 roku.

Jesteśmy dumni z naszych
synów i braci, odzianych w żoł­
nierskie mundury. Im składa­
my życzenia nowych sukce­
sów przy wypełnianiu szczyt­
nych zadań, jakie wyznacza im
naród budujący socjalizm.

Siadem naszych artykułóiv

Ciekawe propozycje
W związku z felietonem

„A mnie jest szkoda lata...”,
który ukazał się na łamach
„Gazety” 15 sierpnia br., o-

trzymaliśmy sporo listów.
Czytelnicy podkreślają, że sy­
tuacja opisana nie jest wy­
jątkiem. „Kierowanie ludzi
zdrowych do
(szczególnie w

śc.ach atrakcyjnych) jest rze­
czą nagminną — pisze czytel­
nik J. K. — i jak dotąd, nikt
na to nie reaguje...’

Czy naprawdę nikt nie rea­
guje?
pytanie
ment innego listu:

„Istotnie, głosów o podobnej
sytuacji jest wiele, nawet ze

strony naszych towarzyszy.
, którzy powracają z leczenia.
Niemniej, jak dotąd, nic opra-

ia-1 cowano form, które by zabez­
pieczały do maksimum pra­
widłowość skierowań. O uza­
sadnieniu wniosku na leczenie
decyduje lekarz, a w tej dzie­
dzinie jest jeszcze, niestety,
wiele kumoterstwa. Pod na­
parem ostrej krytyki ze stro­
ny naszych członków, wespół
z Komisją Woj. Zw. Zawodo­
wych czyniliśmy starania w

CRZZ, WRN i Zarządzie

sanatori ów
miejscowo-

W odpowiedzi na to

przytaczamy frag-

Głównym Budowlanych o u-

zyskanie prawa kontroli sa­
natoriów na naszym terenie
pod kątem, ujętym w artyku­
le. Niestety, nasze starania
spełzły na niczym.

Kontrola ze strony Zw. Za­
wodowych pozwoliłaby na­
szym zdaniem, wyłowić jed­
nostki, które nadużywają tak
ważną dziedzinę świadczeń
dla pracujących.

W naszym Związku, celem
ograniczenia przypadków,
wspomnianych w artykule,
przyjęliśmy zasadę:

® pierwszeństwo w przy­
dziale mają ci, którzy nie byli
jeszcze w leczeniu,

® o ponowne skierowanie
można starać się po 18-mie-
sięcznej przerwie (co nie zna­
czy, że od zasady nie może b>'ć
odstępstw)".

Tak więc Związek Zaw.
Prac. Budowlanych reaguje w

sposób przemyślany i — jak
sądzimy — słuszny. Również
propozycja przeprowadzania
przez Zw. Zaw. kontroli, sana­
toriów wydaje się. warta

przedyskutowania — może! w

szerszym gronie, wspólnie z

resortem lecznictwa?
J.A.

PRZED XXI ZJAZDEM
KPZR

„Uraiwagonzawo-
uczczenla zbllża-

: XXI Zjazdu

ideałów
naszym
brater-

w

sy-
jest

Działa bezodrzutowe — to groźna broń przeciwpancerna. Tob
ogniem udało się powstrzymać kontratak czołgów. Na zdję­
ciu: stanowisko działa bezodrzut,owego w czasie prowadze­

nia ognia.
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Godzina jedenasta rano. Wilgotna
mgła ranka nie

rozpierzchnie się ohyba do wieczora.

Młoda dziewczyna, która wysiadła....

SIMENON

_

W każdym razie pani wspólnicy czekają
i denerwują się.. Ciekaw jestem, jas się pa­
ni teraz urządzi, żeby ich uspokoić... Trzeba
też pomyśleć, gdzie pani będzie dziś nocowa­
ła... Trzeba także...

— To wesołe!
— Właśnie.
Bezmyślnie przyglądali się łodziom, cią­

gnionym pod prąd przez holownik ..

— Z drugiej zaś strony — rzeki Emil z

wrodzoną sobie pokorą jeśli pani nie spę­
dzi tej nocy w swoim łóżku, będziemy naza­
jutrz powiadomieni... _

.

Zadrżała, popatrzyła na niego i -zekła:
— Proszę mi to wytłumaczyć... .

— W obecnej sytuacji mc chcia.hym od-
•

' '’. Nieci: rani po-
stara się przez chwilą śledzie bieg mego ro­
zumowania... O ile chustka, zostaw 'Jta u u-

bilera po włamaniu, jest dość poważnym
dowodem rzeczowym, by umotywować pani
wysiłki poczynione dziś rano...

— Niech się pan spieszy.. Zaczyna się ro­
bić zimno... ,, ,.

— A więc: są dwa rodzaje znaków pralni..
Znaki dla prywatnych klientów... te nie są
niebezpieczne... Ale nowoczesne pralnie, ma­
jące zbyt rozległą klientelę, stosują specjal­
ne znakowanie dla wielkich hoteli .

_

— To idiotyczne! — wyrywa się jej okrzyk
— A jednak pani zbladła... Jakkolwiek jest,

przypuszczam, że pani wspólnik czy wspol

mawiać pani czegokolwiek.. Nieci; pani po-
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BUDOWNICTWO

WE WSCHODNIEJ

SŁOWACJI

P
aździernik stać
ma miesiącem
czędzania. Nie
daje się, żeby
min wielkiej akcji
propagującej na­

wyk oszczędności był naj­
szczęśliwiej wybrany. PKO
każdemu kto w paździer­
niku odłoży na książeczkę
300 zł i zachowa tę sumę
do końca roku gwarantuje
udział w losowaniu bardzo
atrakcyjnych premii. Mam
wprawdzie ochotę na mo­
tocykl i nawet wierzę w

szczęśliwy traf, ale z od­
łożeniem 300 złotych aku­
rat w tym miesiącu gorsza
sprawa. Żona suszy głowę

malca 1 jednym z pierw­
szych upominków dla
dziecka jest nic innego jak
skarbonka. U nas zaś ła­
dnej i zgrabnej skarbonki
nie sposób nawet kupić.

Wielka propaganda osz­
czędzania jest zatem jak
najbardziej potrzebna,
zwłaszcza wobec faktu, że
w ciągu
zrobiono
niejszą, fundamentalną —-

powstały warunki do osz­
czędzania.

Zaryzykowałbym twier­
dzenie, że niezamożność
społeczeństwa jest tym
najważniejszym czynni­
kiem sprzyjającym rozwi-

Ziarnko

Załoga ,

du’ł dla i

jącego się
KPZR przedterminowo wy­
konała 9 - miesięczny plan
produkcji globalnej i to­
warowej, dając ponad plan
setki wagonów towarowych.
Obniżone także zostały ko­
szty produkcji, co dało kil­
ka milionów rubli ponad­
planowych oszczędności.
Odsetki od ponadplanowych
zysków pozwolą zbudować
dodatkowo 18 domów dla

pracowników fabryki.

Na najbardziej wysunię­
tych na wschód połaciach
Słowacji, gdzie jeszcze do
niedawna przemysł nie ist­
niał niemal zupełnie, pro­
wadzi się intensywne bu­
downictwo, wznosi się
wielkie zakłady przemysło­
we. Np. w miejscowości —

Humenne buduje się fabry­
kę włókna poliamidowego
tzw. kapronu, według pro­
jektu radzieckiego.

1 TYS. STUDENTÓW

Z ZAGRANICY

„ZAPOROŻSTAL” -i

NAJWIĘKSZA
WALCOWNIA

W okresie od XX Zjazdu
we wszystkich wydziałach
znanej huty „Zaporożstal’'
dokonano wielu technicz­
nych ulepszeń. Zalnstalo-

w ane zostały nowe agre­
gaty, zrekonstruowano naj­
większą w Związku Ra­
dzieckim walcownię blachy
cienkiej. Teraz walcuje się
tu kęsy półtora raza więk­
sze niż w 1956 roku. Tylko
w Ciągu ostatnich dwu 1 pól
lat produkcja blachy cien­
kiej walcowanej na gorą­
co wzrosła 1,5 raza, a stali
nierdzewnej 2-krotnie. —

Koszt własny metalu został

znacznie obniżony, a nie­
mal cala produkcja wy­
konywana jest w I gatun­
ku.

NOIVE KOPALNIE WĘGLA

W Kirgizji, na wysokości
3 tys. metrów nad pozio­

mem morza, zbudowana bę­
dzie odkrywkowa kopalnia
węgla o rocznej produkcji
3 miliony ton. W świato­
wej praktyce nie notowa­
no Jeszcze wypadku budo­
wy wielkich odkrywek na

takiej wysokości.
Również w Kuźnieckim

Zagłębiu Węglowym (Za­
chodnia Syberia) buduje
się 14 nowych kopalń 1

odkrywek. Zagłębie Kuź-
nieckie jest wyjątkowo bo­
gate w węgiel koksujący,
którego zasoby szacuje się
na około 900 miliardów ton.

Z KRAJÓW
socjalizmu

kształcić się będzie na

czechosłowackich uczel­
niach wyższych w roku a-

kademlckim 1958/59. Wśród

słuchaczy znajdzie się 90 z

krajów Ameryki Południo­
wej 1 Azji oraz 50 stu­
dentów indonezyjskich.

o węgiel, teściowa o kar­
tofle, a moje zimowe bu­
ty rozpaczliwie
pomocy szewca.

Być może

październikowej
chodzą z założenia, że osz­
czędzać trzeba nawet w

najgorszych, najbardziej
niekorzystnych warun­

kach, że nie sztuka odło­
żyć 300 zł kiedy pobrało
się nieoczekiwanie trzyna­
stą pensję. Założenie nie­
wątpliwie rozsądne, ale
ciut, ciut rozmija się z po­
stawą naszego społeczeń­
stwa. Bo oszczędnym na­
rodem to my jeszcze nie
jesteśmy, choć podkreślić
trzeba, że na przestrzeni
paru lat wiele się w tym
zakresie zmieniło.

W 1954 roku ilość wkła­
dów oszczędnościowych
wahała się około 400 mi­
lionów zł, dziś na ksią­
żeczkach PKO znajduje
się blisko 8 miliardów zł.
W ciągu ośmiu miesięcy
br. przybyło prawie 900
milionów zł, ilość książe­
czek oszczędnościowych

wzywają

inicjatorzy
akcji wy­

janiu zmysłu oszczędności.
Wydaje się, że decyduje
przede wszystkim stabili­
zacja gospodarcza. W ta­
kiej Szwecji korona jest
środkiem obiegowym od
niepamiętnych czasów; my
w ciągu niewielu lat prze­
żyliśmy kilkakrotne zmia­
ny waluty. Niemała część
społeczeństwa miała prze­
cież do czynienia jeszcze z

halerzami czy kopiejkami.-
Kiedy pieniądz leci w

dół, kiedy inflancja puka
do drzwi, kiedy wreszcie
gotówkę trzeba trzymać w

pogotowiu bo nie wiadomo
czy akurat jutro w skle­
pach nie pojawi się poszu­
kiwany od tygodni towar,
wtedy — „daremne żale,
próżny trud” — nie pomo­
że najwymyślniejsza na­
wet propaganda oszczę­
dzania. Ale dziś, już to

mamy poza sobą. Przypo­
minam — w 1954 roku w

PKO było zaledwie 400
milionów zł, a w tym roku
8 miliardów. Nie ożnacza
to jednak, że staliśmy się
już narodem oszczędnym

do damka

Piękno Bieszczad
Na zdjęciu: Punkt turysty­
czny w Kremenaros — tu­
taj zbiegają się granice
trzech państw Polski, CSU

i ZSRR.
Fot. CAF

wzrosła w ciągu czterech
minionych lat o 2,5 mi­
liona sztuk. Żeby obraz był
pełny wspomnieć
jeszcze o jednym
ku: w 1953 roku
wpłacona do PKO
ka pozostawała tam śred­
nio 107 dni podczas gdy
według danych za rok bie­
żący 210 dni. Z porówna­
nia tych dwu liczb widać
wyraźnie, że PKO z krót­

kookresowej „przecho­
walni pieniędzy” staje się
powolli kasą oszczędnoś­
ciową w prawdziwym te­
go słowa znaczeniu. Ina­
czej mówiąc zaczynamy
odkładać nie po to żeby
dziś wpłacone pieniądze
jutro podjąć, ale z myślą
o dalekosiężnych celach.

W sumie postęp ogrom­
ny, lecz daleko nam jesz­
cze do zapobiegliwości są­
siadów zza miedzy, Cze-
chosłowaków, nie mówiąc
już o Skandynawach, dla
których każdy grosz ma

ogromną wagę. Lecz w

krajach tych oszczędnoś­
ci uczy się już 5-letniego

trze ba
zjawis-

każda
zlotów-

lecz, że mamy warunki
aby stać się takim społe­
czeństwem. W wymianę
pieniędzy nie uwierzy dziś
nawet największy tępak,
sklepy kuszą najwymyśl­

niejszymi
pralkami
równie wymyślnych
nach), „Warszawę” kupić
można bez talonu w każ­
dej chwili — słowem moż­
na i trzeba oszczędzać.

Idzie więc o to, aby te
zaistniałe -warunki oszczę­
dzania; te różnorodne for­
my wprowadzone przez
PKO jak najszerzej roz­
propagować. I to jest ce­
lem obecnej akcji oszczęd­
nościowej. Zamiast wyda­
wać na totka-lotka lepiej
odkładać na książeczkę
PKO. Lepszy wróbel w

garści niż kanarek na da­
chu. I pewniejszy. Od ro­
ku wytrwale co tydzień
wydaję 10 zł. i nawet naj­
marniejszej trójki dotąd
nie trafiłem. A mówią, że
kto stale gra ten w końcu
wygra. Bujda panowie!

(AWO)

lodówkami
(skądinąd

i
PO

ce-

r.icy mieszkają w hotelu, prawdopodobnie w

jakimś dużym hotelu... Znak mógłby nas

skierować na właściwy trop... Niestety, sta­
rowi on cząstkę ponczu przyrządzonego we­
dług pani przepisu nikt go mam nadzieje,
nie wypije.. Proszę pani... Gdyby pani nie
zrobiło różnicy... To przez te ślimaki... Czy
zgodzi się pani wstąpić do tego małego bar­
ku na pół kieliszka?...

Poszła za nim bez sprzeciwu.
— Dwie połówki.
— A jednak to mi nie wyjaśnia, dlaczego,

jeśli nie będę tej nocy spała w swym łóżku .

— Widziała pani, że odesłałem kolegę?...
— Tego, który przypomina psa do polowa­

nia na kaczki?
— Tak. właśnie tego... Zabierze się on z

kilkoma innymi do iście benedyktyńskiej
pracy... Jutro rano będziemy mieli nazwiska
i rysopisy wszystkich kobiet w pani wieku,
które figurują w rejestrach paryskich hoteli,
a nie spędziły ostatniej nocy w swoim poko­
ju... Pani zdrowie... Ile płacę?..

— Przed chwilą zadałam panu pytonie.
— Ale już wyleciało mi z pamięci.
Znów szli,wzdłuż Sekwany.
— Ile pan zarabia w Agencji O?.. Co £>y

pan powiedział, gdybym...
— To zależy od tego, ile pani ma przy

sobie...
Wzięła to za dobrą monetą i otwiera toreb­

kę. Zatrzymali się na cyplu wyspy, skąd wi­
dać było katedrą Notre-Dame. Mgła stawała
się jaśniejsza.

— Gdybym panu dała...
Zaczęła liczyć banknoty... Trzydzieści..

Czterdzieści...
— Pięćdziesiąt tysięcy?
Była uradowana. To niemożliwe, żeby ten

źle ubrany młodzieniec, wyglądający na bie­
dnego urzędnika, odmówił przyjęcia takiej
fortuny.

— Żądam od pana jedynie, by pan nie
wsiadł do tego metra, którym ja pojadę...

— A potem — odrzekł spokojnie — zabra­
knie pani płynnej gotówki. Ależ iak.. Pięć­
dziesiąt tysięcy, to akurat wszystko, co pani
ma w torebce. A jeśli pani nie • dnajdzie
swego wspólnika?.. Powiedzmy, że zląkł się
i dał drapaka...
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Dziewczyna nie może opanować lekkiego
uśmiechu

— Pan odmawia? To za mało?...
— I za dużo i za mało... Kiepski ze mnie

matematyk... Zeszłej nocy rabunek przyniósł
pani osiemset tysięcy franków w biżuterii.
A ten w poprzednim miesiącu ,na ulicy de la
Paix, dwa miliony... Ten
soniere natomiast...

— Pytam pana po raz

Nie?
Wówczas z niezręczną

ptał:
— Doprawdy, zbyt zasmakowałem w pani

towarzystwie...
— Tym gorzej dla pana.
Zaczęła udawać, że już nie zwraca na niego

uwagi. Przeszła most i zawołała taksówkę.
Emil jednak wsiadł nie czekając przyzwole­
nia. Taksówka zatrzymała się przed magazy­
nem z damską bielizną przy ul. Saint-Honore.

— Mam nadzieję, że pan nie wejdzie...
— Uwielbiam wytworną bieliznę, zapew­

niam panią...
Chodził za nią od jednego działu do drugie­

go. Gdy już mieli podejść do kasy, zagadnęła
ich sprzedawczyni:

— Na jaki adres to przesłać?
Wówczas Denise, pod wpływem nagłego po­

mysłu, powiedziała:
— Zabierze to służący mego męża...
Pantofle, jedwabne pończochy...

do czasu rzucała mu ironiczne
__

lecz Emil ani myślał protestować. Jeśli
chwilę odkładał paczki, to tylko po to,
przetrzeć szkła okularów.

— Jeszcze pani nie ma' dosyć?
—• Ja? Och, to mi jest obojętne... Boję

tylko, czy zmieszczę te rzeczy w taksówce...
Godzina piąta... Szósta... Szofer, który za

każdym razem musi czekać w zatarasowanych
miejscach postoju, złym wzrokiem odprowadza
ich eż do samych drzwi magazynów...

— Hotel... No więc... •,Louvre“...
— W hotelu Denise zamawia pokój. Emil

nie opuszcza jej ani na krok.
— Dwuosobowy?
— Cóż znowu; Tylko dla mnie...
— A dla tego pana?
— Dla mnie nie trzeba... — bąka Emil.

(Ciąg dalszy nastąpi)

na bulwarze Pois-

ostatni. TAK czy

galanterlą wysze-

Od czasu

spojrzenie,
na

by

się
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Kłusownicy I jelenia
„W Świętokrzyskim Par­

ku Narodowym kłusow­
nicy tak wytępili zwierzy­
nę, że w parku żyje tylko
1 jeleń, 1 muflon oraz kil­
kadziesiąt saren i dzików.
Leśnicy sugerują, aby do
Parku sprowadzić większą
ilość lań i jeleni z lasów
innych województw".

Naturalnie! Należy spro­
wadzić jak najprędzej i jak
najwięcej, bo co będą ro­
bili kłusownicy! My, ze

swej strony skromnie su­
gerujemy leśnikom, aby
przed sprowadzeniem zwie­
rzyny — radykalnie wytę­
pili kłusowników.

MO upolowała
„Sarną1*

Od 1956 roku sygnalizo­
wano w Poznaniu o niele­
galnej sprzedaży zegar­
ków. Po długotrwałej ob­
serwacji milicja aresztowa­
ła Jerzego Cyrklera, przy
którym znaleziono 24
garki marki , Pallas",

I zegarków „Delbana",
i >,Doxa", 2 złote monety

larowe, złoty sygnet z

binarni.
wartości około

W światku
Cyrkler znany
pseudonimem
Gdyby „Sarna"
la, to by nie wpadla...
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Wszystko łącznej
100 tys. zł.

handlarzy
jest pod

„Sarna",
nie skaka-
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Czyli Prof. Filiputek
charakterze

urodzin W tych kra-
■jach nie wzrasta.

Zmniejszyła się
również częstotliwość
i nasilenie epidemii:
cholery, tyfusu, ospy,
dżumy, żółtej febry
itd. Podczas gdy zgo­
ny na skutek chorób
zakaźnych zmniej­
szyły się w ciągu
dziesięciu lat o po­
łowę, zgony spowo­
dowane wypadkami
są coraz częstsze.

Podatek cd
okularów

W Korei południo­
wej wprowadzono
podatek od oku­
larów. Każdy noszą­
cy okulary obywatel
obowiązany jest od
płacenia 200 wonów
(około 6 dolarów)
rocznie specjalnego
podatku. Należy się
Spodziewać, że z ulic
Senlu i innych miast
połndniowej Korci
Znikną okulary,
Zwłaszcza, że jest to

już 81-szy podatek w

tym kraju.
Rzecz o...

chrapaniu
Pewien paryski le­

karz usiłował udo­
wodnić w czasie swe­
go odczytu w insty­
tucie Psychologii, że

Chrapanie mężczyzn
jest atawistyczną po­
zostałością z okresu
jaskiniowego. W o-

Wych czasach męż­
czyzna w czasie snu

Chronił swą towa­
rzyszkę i siebie... do­
nośnym chrapaniem,
które odstraszało dzi­
kie zwierzęta.

Gorączka
przed

cgzsmmem
Pewien amerykań­

ski uczony przepro­
wadził ciekawe ba­
danie: zmierzył tem­
peraturę 40 pielęg­
niarkom w dniu, w

którym miały zda­
wać trudny egzamin
zawodowy. Okazało
się, że przed egzami­
nem temperatura by­
ła przeciętnie wyższa
o 0,33 st. W siedmiu
wypadkach „prze­
degzaminacyjna go­
rączką” wynosiła
37,1 do 37,4. W tych
samych wypadkach
temperatura po egza­
minach spadała do
normy.

R.

Proszę
pół czarnej!

J. L. Tephy 1
F. Pier sprawdzili
na szczurach, że 100 g
palonej kawy za­
wiera około TO mg
kwasu
go. Im

palona
więcej
kwasu. W ziarenkach
kawy znajdują się
również witaminy
Bi, B», Bn. Poza wi­
taminą Bi wszystkie
inne znoszą dość do­
brze proces palenia
kawy. Kawa zawie­
ra jeszcze nadto ta­
kie minerały, jak:
wapno i żelazo. A
Więc... proszę o du­
żą czarną!

Chcrchy wczoraj
i dziś

Jak wynika z rocz­
nika demograficzne­
go, który wydaje
ONZ, w ciągu ostat­
nich dziesięciu lat
zmniejszyła się wy­
bitnie śmiertelność,
a zwłaszcza w kra­
jach Azji i Afryki,
gdzie do tej pory no­
towano największą
ilość zgonów. W tym
samym czasie ilość

Warunek

długowieczności
W Monachium o-

twarto pierwszy w

równo
czwórkami,
jak nakazuje
wojskowy re­
gulamin. Kom­

pania za kompanią
kroczyli chłopcy ob­
sypywani kwiatami.

Dziarscy, uśmiech­
nięci, choć każdy z

nich wiedział, jak
ciężkie dni ma przed
sobą.

Zielony drelich,
czapka z orzełkiem i
karabin. Oto cały
„majątek” żołnierski
tamtych dni, z któ­
rym zaczynało się na

lubelskiej ziemi w

1944 r. Oddajmy je­
dnak głos świadkowi
nar^izin pierwszych
polskich jednostek
wojskowych na pier­
wszym skrawku wol­
nej Polski — ppłk.

$ ROZMÓWKI KRAKOWSKIE

Franciszkowi Ciem-

pie,
— Wiadomo mi,

Pułkowniku, że jest
Pan w wojsku od po­
czątku tworzenia się
naszej armii na te­
renach Polski. Jak
wyglądał moment

Pańskiego przyjścia
do szeregów?

— Zgłosiłem się w

mieście, w którym
przed miesiącem o-

głoszono Manifest
PKWN. Nie było to

wojsko
becnie.
sobisty żołnierza sta­
nowiła
go, co dzisiaj. Dosta­
łem więc ubranie,
buty i płaszcz, przez
który można by od
biedy podziwiać mia­
sto. Sami staraliśmy

się o opał, sami mu-

sieliśmy troszczyć się
o przystosowanie ja­
kiegoś starego bara­
ku na pomieszćzenia
mieszkalne.

— Jak więc w ta­
kich warunkach ra­
dził sobie polski żoł­
nierz?

— Nic nie zdołało
nas złamać. Po pro­
stu nie zwracało się
uwagi na przeciwno­
ści, z którymi każde­
go dnia trzeba
się borykać,
przejmowaliśmy
nawet mokrymi
cami. Istniał stary,
wypróbowany,
nierski sposób ich
suszenia: kładło się
je na noc pod prze­
ścieradło i to była
ich suszami®. A mi­
mo to humor dopi­
sywał i ochotnicy
masowo garnęli się
do służby!

— Skoro mówimy
o ochotnikach, to są­
dzę, że ciekawy był
skład żołnierzy pod
względem wieku...

— Nierzadko zda­
rzało się, iż 22-letni
dowódca plutonu do­
wodził co najmniej
dwa razy starszymi
od siebie. Tak już
jest we frontowych
warunkach. W cza­
sie pokoju taką sy­
tuację spotyka się je­
dynie przy powoły­
waniu rezerwy Ha
ćwiczenia.

— Wspomniał Pan
Pułkownik o humo­
rze. Jaki wesoły
ment z tamtych
utkwił panu w

mięci?
— O, było ich wie­

le! Żołnierze nie od­
żegnywali się od czy­
nienia sobie kawa­
łów. Najwięcej tema­
tu i to niemal co­
dziennie dostarczały
owijacze, popularnie
zwane przez nas „wę-

sobie
mo-

było
Nie
się

onu-

A
żoł-

ment tuż po pobud­
ce,atuwpośpie­
chu rozwinęła się ko­
muś cała rolka owi-
jacza... W trzy minu­
ty potem kuśtykał
taki niezdara do sze­
regu z częściowo tyl­
ko owiniętą nogą,
niosąc resztę owija-
czy w rękach. Spe­
cjalnie jednak czato­
wano na takich, któ-
fym owijacze rozwi­
jały się w marszu.

Wtedy v.J

tylko nadepnąć na

koniuszek owijacza,
aby jego właściciel
leżał, jak długi.

— Teraz kawały
tego typu są już nie­
możliwe, chociażby z

tego względu, że owi­
jacze Wyszły całkowi’
cle z „mody”,,.

— Nie tylko dlate­
go. Przede wszyst­
kim armia nasza jest
armią nowego typu,
w której zniknęły
wojska piesze,

miejsce zajęły woj­
ska zmotoryzowane i
zmechanizowane. W
związku z tym żoł­
nierz nie pokonuje
przestrzeni na wła­
snych nogach, czy
konnych podwodach,
lecz jest transporto­
wany wozami bojo­
wymi. Z tego wzglę­
du zmienił się rów­
nież rodzaj umundu­
rowania żołnierzy.

— W takim razie
wystarczyło nje ujrzymy już pie­

churów, o jakich sły­
szeliśmy jeszcze do
niedawna?...

— Nie. Żołnierz
jest podwożony pod
samą linię frontu, a

dopiero tam w razie
potrzeby może na­
stąpić rozwinięcie
wojsk w kolumnę
pieszą.

— Siądzę, że kra­
kowskie społeczeń­
stwo, które w osta’
tnich latach nie mia­
ło możliwości doko­

nania przeglądu sił

naszego ludowego
wojska na defiladzie,
tym razem będzie
miało okazję uczynić
to w XV-lecie Ludo­
wego Wojska Pol­
skiego. Jakie jeszcze

. punkty programu
XV-lecia Wojska Pol­
skiego przewiduje się
w Krakowie?

W sobotę nastąpi
składanie wieńców
na grobach żołnierzy
przez delegację jed­
nostki garnizonu
krakowskiego a na­
stępnie odbędzie się
uroczysta akademia
w Hali „Gwardii”, o-

raz o godz. 19 cap­
strzyk. W niedzielę
natomiast przed po­
łudniem odbędzie się
na Rynku wręczenie
sztandarów krakow­
skiej jednostce de­
santowej.

A więc spotkamy
się na krakowskim
Rynku.

Rozmawiał
P. MARCISZ

Ten uniwersalny robot zastę­
puje cdh/wieka przy wielu

skomplikowanych czynościacli,
w których bezpośredni udział

żyjącej istoty zakażałby jej
zdrowiu. „Robot-ręce” mogą
Wykonywać nie tylko takie

czynności, jak np. na naszym
zdjęciu, ale również bardziej
skomplikowane z którymi nie

może uporać się ludzka ręka.

Nowy, wybór
dziel Jesienina

Instytut Literatury
Międzynarodowej w

Moskwie przygoto­
wuje nową \edycję
dziel Sergiusza Je­
sienina. Najwybit­
niejsi poeci 1 kryty­
cy przystąpili d°

wnikliwych badań

b biograficznych, w

rezultacie którycn
powstać ma pięcio-
tomowe naukowe

wydanie dziel wiel­
kiego liryka rosyj­
skiego. w skład ko­
mitetu redakcyjnego
wchodzą m. in. A .

Twardowski, M. Isa-

kowskl, s. Szczipa-
czew i inni.

nikotynowc-
Kiocniej jest

kawa, tym
zawiera tego

Europie instytut dla
zwalczania chorób
wadliwego krążenia
krwi. Zdaniem spe­
cjalistów instytutu
naruszenie prawidło­
wego obiegu krwi

następuje na skutek
zbyt obfitego i zbyt
tłustego pożywienia,

Tak, czy M?
Czy Ziemia wiruje z jednakową

szybkością?
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przez nadmierne pa­
lenie tytoniu i spo­
życie alokholu oraz

kawy, przez przepra­
cowanie, małą ilość
snu, zaburzenia ner­
wowe — a także na

skutek chronicznych
zapaleń i gromadze­
nia się ropy w ko­
rzeniach zębów i
gruczołach migdało­
wych. Wszystko to

są przyczyny powo­
dujące zwężenie na­
czyń krwionośnych,
co z kolei prowadzi
do zaburzeń w krą­
żeniu krwi. Ludzie
starsi, po przekrocze­
niu 45 lat, winni ko­
rzystać z urlopu dwa
razy do roku, prze­
bywać dużo na po­
wietrzu, używać du­
żo ruchu i gimna­
styki oraz nie mę­
czących sportów. Ra­
dzimy wziąć sobie to
do serca!

Zabytek
Ministerstwo

Spraw Zagranicz­
nych Portugalii od­
mówiło ostatnio ze­
zwolenia na emigra­
cję do Stanów Zjed­
noczonych jednemu z

petentów1, motywu­
jąc to faktem, że ma

on 103 lata, a tym
samym podlega usta­
wie o... zabytkach.

FRED ASTAIRE,
znany tancerz, który
występował w wielu
filmach przedwojen­
nych typu rewiowe-
go, zagra tym razem

swą pierwszą rolę
dramatyczną. W fil­
mie „Na plaży” uj­
rzymy Freda Astai-
re’a w roli oficera
marynarki wojennej
podczas groźnej woj­
ny atomowej. Będzie
to pierwszy film, w

którym Fred Astai-
re... nie tańczy.

CARMEN w naj­
nowszej adaptacji a-

merykańskiego reży­
sera już wkrótce po­
jawi się na naszych
ekranach. Tym ra­
zem, w wersji uno­
wocześnionej cygan­
ka Carmen jest...
mulatką. Film, po­
przedzony ogromną
reklamą i sukcesami
w Ameryce, będzie­
my podziwiali w ko­
lorach na ekranach
kin panoramicznych.

ELVIS PRESLEY
odbywa obecnie
bę wojskową,
amerykańska
dzież znalazła
nego zastępcę,
nim Tommy
zdobywca I nagrody
w konkursie telewi­
zyjnym

Tomy Sands
wkrótce w

„Śpiewające
cze”.

ORSON
święci obecnie wiel­
ki sukces. Jego film
„Dotknięcie zla‘
trzymał

krytyki, a

grodę za

rolę męską
walu w

Film
zła”
rekordy powodzenia
na ekranach miast
Europy. Wystarczy
wspomnieć, że w

paryskim kinie „Stu­
dio” film grany już
jest cztery miesiące.

służ-
Ale

mło-
god-
Jest

Sands,

piosenek,
wystąpi

filmie
bożysz-

WELLS

"

o-

nagrodę
także na-

najlepszą
na Festi-
Brukseli.

.Dotknięcie
; wszelkie

3ifapatek odpowiada
jBNBaaiiiaiiiaiii dlaczego

Ob. Jan Ziemba z Krakowa jako pierwszy
zadał pytanie drogą telefoniczną. Iśrzmiało
‘ono: „Dlaczego zachodzące słońce jest czer­
wone?” Ponieważ odpowiedź może zaintere­
sować szerszy krąg naszych Czytelników, po-
W tórzymy ją na łamach „Gazety”.

Promienie wysoko stojącego na niebie
Słońca mają do przebycia na Ziemię o wiele
cieńszą warstwę powietrza aniżeli, w czasie
zachodu. W pierwszym wypadku padają one

stromo (o prostopadłym kierunku promieni
słońca w naszych szerokościach -«-<:graficz-
nych mówić nie można), w drugim wypadku
dążą bardziej ukośnie i przebywają w dro­
dze ku Ziemi bez porównania dłuzszą drogę
przez atmosferę.

Jak Wiadomo, światło słoneczne, które 11-
ważamy za białe, jest mieszaniną siedmiu
kolorów tęczy. W czasie wędrówki przez

CZERWONE? Illilllllllilllllllllllllinillllllllllll

atmosferę następuje rozpraszanie promieni
barwnych. Najsilniej rozpraszają się promie­
nie fioletowe i niebieskie, a najmniej czer­
wone, pomarańczowe i żółte. Ponieważ one

tylko są zdolne do przebycia przez grubą
warstwę atmosfery aż ku powierzchni Ziemi
dlatego światło zachodzącego słońca jest za­
barwione na żółto, pomarańczowo i czerwo­
no.

Ponieważ spośród nich do naszego oka do­
chodzą, przeważnie promienie czerwone stąd
oglądane przez nas podczas zachodu słońce
wydaje się nam czerwone. Oczywiście, to
czerwone zabarwienie słońca może mieć róż­
ny odcień w zależności od tego, czy powie­
trze posiada więcej czy mniej pary wodnej,
pyłu itp. zanieczyszczeń, które występują w

powietrzu.
Wasz prof. FILIPUTEK

60-lecie
urodzin Ch.

SmirncEsskiego
Przed 63 laty w

bułgarskim mia­
steczku urodził się
jeden z najwięk­
szych liryków buł­
garskich, Christo
Smirneńskl. Jego
pieśni towarzyszyły
bułgarskim robotni­
kom lat dwudzie­
stych w strajkowej

1 politycznej walce

z burżuazją.
Zmarły przed woj­

ną Christo Smirnetu

ski jest obok Miko­
łaja Wapcarowa, bo­
hatera ruchu opotu
1 rewolucyjnego poe­
ty, najpopularniej­
szym poetą bułgar­
skich.

iwmKi

mo­
dni
pa-

żami”. Proszę
np. wyobrazić

ROZMÓWKI

kobiet

oaiiin
DOKUMENTY

15-LECIA

urozmaica
ubraniową,

mło-
były

już
en-

ło-
ża-

skond
anam

Krótkie
i bolerka to

trze-

filmów

ALEKSANDER
WIELKI — tym ra­
zem w cinemascopie,
w kolorze i z wszel­
kimi możliwymi

„szykanami”. Oczy­
wiście — monumen­
talny i ze świetną
obsadą. Czołową rolę
kobiecą gra znako­
mita aktorka, part­
nerka Chaplina ze

„Świateł rampy”,
Claire Bloom. W roli
Aleksandra
chard Burton.

PROTEST PRZE­
CIWKO WOJNIE —

to nowy film Kurta
Meisela, według sce­
nariusza Carla Zuck-
mayera. Film nosi
tytuł „Sąd wojenny”.
Aby ułatwić wytwór­
ni zrealizowanie te­
go filmu, czołowi ar­
tyści zrezygnowali
ze swych honora­
riów.

COMEDIE FRAN-
ęAISES, sławny pa­
ryski teatr, który
zdobył sobie wielu
wielbicieli w czasie
pobytu w Polsce,
uwieczniony zosta­
nie w filmie. Naj­
lepsze spektakle te­
go teatru zostaną już
wkrótce przeniesione
na taśmę filmową.
Pierwszym filmem
będzie „Mieszczanin
szlachcicem” Molie­
ra.

SENSACJA
.KRYMINAŁ”

wielu
Centrala
Fiimów

ostatnio
tego ty-

„Przygody Ar-
i”, fran-

wlamywa-
— gentlemana,

francusko-
„Kobic-ta

— historia
wyższej u-

zaplątanego
inorder-

produkcji
„Znów od po-

- sensacyj-
w którym

I
ma

zwo-
,»j
zawsze

lenników.
Wynajmu
zakupiła

trzy filmy
pu.
sena Łupin'
cuskiego
cza

produkcji
włoskiej;
w oknie”
profesora
czelni,
w sprawę
stwa

USA; ,

czątka“
ny film, v*
jest i morderstwo, i
samobójstwo, i in­
trygi wyrafinowanej
kobiety, którą gra
Michele Morgan —

produkcji francusko-
wloskiej. (ij)

Tylko
dla

BĘDZIEMY
MŁODSZE!
W jaki sposób? —

zakrzykną oczywi­
ście wszystkie kobie­
ty na raz. Zupełnie
łatwo — nawet bez
zapisywania duszy
diabłu, jak to się
dzieje w zabawnym

filmie „Faustyna”
{imię wywodzi się
najprawdopodobniej
od Fausta, który —

jak wiadomo — za

darowaną mu pow­
tórną młodość wszedł
w pakty z piekłem).
Tym razem młodość
obiecuje nam po pro­
stu — moda.

Kierunek
Jesień 58”

A więc wypada
tylko zakończyć nasz

felieton bojowym ha­
słem: Górze męskiej
kieszeni! Odmładza­
my się.

P. S. — Trzy pre­
zentowane tu mode­
le należą do trzech
równocześnie lanso­
wanych typów sukni.
Pierwszy to komple­
cik: suknia z pod­
wyższoną talią i ża­
kiecik z tej samej
materii. Drugi — to

suknia nowa-szmi-
zjerska (pasek tylko
z przodu, wyżej nor­
malnego stanu).
Wreszcie trzeci •—•

to suknia-płaszcz,
także już w nowej
linii, (hz)

mody
jest bo-1

z

•z-
z*

wiem połączeniem
młodości z wygodą.
Efekty podwyższonej
talii, kieszeni ■!,paska
Wydłużają sylwetkę,
a więc tym samym-
odmładzają. Spódni­
ce w fałdy lub w for­
mie dzwonu to
sama

sow

dość,
kiety
młodość po raz
ci.

Takie właśnie
de i wygodne
modele, lansowane
na Międzynarodowej
Rewii Mody w Pozna­
niu. Może nie wszy­
stkie, ale polskie na

pewno tak! Ani jed­
nego worka — same

podwyższone” talie.

A

1. Rewolucja Październikowa zaczęła się 7 listo­
pada (25 października) 1917 roku, kiedy burżuazyjny
rząd Kiereńskiego został obalony przez lud ro­
syjski. Czerwona Gwardia, marynarze i uzbrojeni
robotnicy zdobyli Pałac Zimowy, który był siedzibą
rządu.

Ostatnim królem Francji był Ludwik Filip,
objął tron po rewolucji lipcowej
został z wybuchem rewolucji lu-

ruch kobiecy, dążący do równo,
się wyswo-
wobec pra-
o emancy-
Murzynów,

Ale, zasmucone wła­
ścicielki zeszłorocz­
nych worków, nie
narzekajcie. Zupeł­
nie łatwo ' bowiem
będzie można przeo­
brazić worek w mod­
ne cudo. Dodaje się
tylko pasek, i to je­
dynie z przodu.

Albo: ze skrawka
materiału lub nawet
aksamitki w kolorze
dobranym do sukni
(widzieliśmy to wła­
śnie na międzynaro­
dowym pokazie mo­
dy) szyjemy pase-
czek i wszywamy go
tuż pod biustem,

Wiele efektownych
dodatków mody je­
siennej
nudę
stroi kobietę w świe­
że, efektowne „piór­
ka”, korzystne dla
jej wyglądu. Np. bar­
dzo modne są w tym
sezonie róże w od­
cieniach pastelowych
jako dodatek do
modnej sukni. I któż
powie, że z różą nie
będzie do twarzy ko­
biecie?

Albo: tak modne
W tym sezonie prze­
paski na głowę (po
prostu krzyk mody'.)
z aksamitu, materii,
z której jest uszyta
suknia, lub wreszcie
dziane — do stroju
narciarskiego. 1 któż
zaprzeczy, że w ta­
kiej przepasce każda
kobieta nie będzie
miała wyglądu co

najmniej egipskiej
Nefretete?

cen — np. ceny zakupu

Siclńskl był posłem

Rozmawiał: J. RLAJA

2.
Orleański, który
1836 r. Usunięty
towej 1848 r.

3. Felieton.

4. Feminizm to

uprawnienia. Emancypacją zaś określa

bodzenie, uwolnienie, także zrównanie
wa. Z historii znamy nie tylko walki

pację kobiet, ale także o emancypację
wyznań religijnych etc. Często spotyka się błędną

opinię, kojarzącą emancypację wyłącznie z ruchem

kobiecym, który doprowadził do ich zrównania w

prawach z mężczyznami.
5. Byli dwaj bracia Grakchowle: Tyfoeriusz 1 Ga.

ius. Usiłowali przez reformę agrarną położyć kres
zachłanności arystokracji, która zagarnęła większość
ziem, zdobytych przez Rzym,

6. Posłem upickim nazwano Władysława Sipiń­
skiego, który po raz pierwszy zerwał sejm przez
,,liberum veto” w 1652 roku. W kościele w Upicie
były wystawione przez długi czas zmumifikowane
zwłoki, które miały rzekomo należeć do zabitego
przez piorun Slcińskiego.
trockim!

7. Kanton.

8. Marża to różnica dwóch
1 sprzedaży.

9. Szynszyle to gryzonie,9. Szynszyle to gryzoni®, dostarczające cennego
futerka. Żyją w Peru. Są bardzo rzadkie, prawie
zupełnie wytępione.

10. Nazwa Zamość pochodzi od nazwiska Zamoj­
skich, którzy mieli swoje posiadłości w wojewódz­
twie lubelskim. Około 1580 roku kanclerz Jan Za.

mojski rozpoczął budowę zamku i kościoła oraz

pierwszych domków, dając początek przyszłemu
miastu. Dzięki jego zachęcie zaczęli tu osadzać się
liczni kupcy i rzemieślnicy.

1— 2 X «= niedostatecznie

3— 4 X = dostatecznie

5—6X=dobrze

7—- 8 X = bardzo dobrze

9—10 X = celująco

Trzeba przyznać że miałem szczęście. Po
niespełna 20 minutach oczekiwania
otrzymałem połączenie z warszawską
centralą telefoniczną Wydawnictwa

Ministerstwa Obrony Narodowej. A wkrótce
potem usłyszałem dobrze znajomy głos kiero­
wnika działu handlowego i propagandy czy-
telnicwa ppłk K. Frontczaka

— Dzień dobry Redaktorze. Tu redakcja
„Gazety Krakowskiej”. Mamy prośbę do pa­
na, czy możemy przeprowadzić rozmowę na

temat wydawnictw, które wasze wydawni­
ctwo publikuje z okazji 15-tej rocznicy u-

tworzenia Ludowego Wojska Polskiego?
— BarSzo chętnie, tylko od czego TO.TO zacząć,

czy od literatury pięknej, czy też od dokumental­
nej czy pamiętnikarskiej.

— Wspominał ml pan kiedyś redaktorze —

zwróciłem się do swego odległego rozmówcy
— że wśród setek tysięcy czytelników macie
tzw. „specjalnych”, którzy żadąją pozycji po- ,

ważniejszych, publikacji o charak^rze do­
kumentalnym. W l'5-lec'.e Wojska Folsklego^
wachlarz tego typu czytelników chyba się
rozszerzył. Może więc zaczniemy od poważ­
nej literatury.

— Tu warto od razu podzielić tę licetaturę na

bezpośrednio dotyczącą Ludowego Wojska Polskie­
go oraz mówiącą o walce ruchu oporu w kraju. Do

pierwszej kategorii zaliczę przygotowywaną od da­
wna obszerną pracę zbiorową o powstania i wal­
kach Ludowego Wojska Polskiego w latach 1043-45.

Znajdziemy tu Wszystko, od opisów bitew do da­
nych organizacyjnych. Interesująco zapowiada się
ksi. -żka-album pt. „Do zwycięstwa 30.13 kilome­
trów”. Będzie to „Wademecum” o Odrodzonym
Wojsku Polskim, mała encyklopedia w całym tego
słowa znaczeniu.

— Wspomniał pan o książkach p( święco­
nych polskiemu ruchowi oporu. Prosiłbym o

bliższą charakterystykę.
— O tym miałem właśnie mówić. Na czoło wysu«

wa się prawdziwy bestseller i to przeznaczony dla

wszystkich, praca prof. Marka o powstaniu w

gettcie warszawskim. Jest to naprawdę wstrząsa­
jący dokument bohaterstwa Żydów polskich i

zbrodni hitlerowskiej. Druga pozycja to obszerny
tom wspomnień żołnierzy wielkiej „lemij” armii

dający czytelnikowi jak najpełniejszy utnaz ruchu

bojowego z zakresu i form działalności „Gwardii
i Armii Ludowej-’. Będzie to najobszerniejszy z do­
tychczas wydanych pamiętników „leśnego” świata.

— Wydaje się, że właśnie 15 rocznica Lu­
dowego Wojska Polskiego szczególnie uspo­
sabia zarówno autorów jak i Wydawnictwo
r o wydania- dużej ilości wspomnień z okresu
11 wojny światowej. A w takim wypadku te

prace pamiętnikarskie, które już pan wymie­
nił nie są chyba wyjątkiem.

— Oczywiście. Wydajemy sporo różnych pamięt­
ników. Nie będę wymieniał wszystkich bo prze­
kraczałoby to możliwości telefonicznej rozmowy.

Wymienię jednak kilka z nich. Zacznę od poety­
ckiego pamiętnika, Leona Pasternaka zatytułowa­
nego „W marszu I na biwaku”. Jest to obraz prze­
żyć autora 1 ludzi ze środowiska, w '.tórym się
obracał, przeżyć na trasie Siedlce — Kraj — Ber­
lin. I Dywizji Odrodzonego Wojska Ludowego po­
święcony jest również poetycki tomik kreślący
dzieje marszu dyąyizji 1 jaj walk. Ta zbiorowa

praca zatytułowana będzie „Nike znad Cki”.

14 kołobrzeski pułk piechoty to jednostka woj­
skowa, która zdobyła sobie dużą sławę w końco­
wym etapie wojny .Pułk ten wchodził w Skład

Odrodzonego Wojska Polskiego i właśnie jemu po­
święcony jest zbiór gawęd żołnierskich, uczestni­
ków szlaku bojowego pułku, prosta to, nie wy­
szukana, lecz prawdziwie oddająca żołnierskie

przeżycia lektura.

Oprócz pozycji bezpośrednio poświęconych dzie­
jom Wojska Polskiego walczącego przy boku Armii

Radzieckiej kontynuujemy wydawanie pamiętni­
ków Polaków - żołnierzy walczących n.i frontach

zachodnich. „Atlantyckie patrole” — autor koman­
dor Wieńczysław Kon oraz „Narwik 1 Falaise”

Władysława Deca to właśnie przykładowe pozycje
tego cyklu, z tym, że akcja pierwszej rotgrywa się
na morzu, a drugiej na lądzie.

— Dziękuję bardzo za informację Dowi­
dzenia!

— Do widzenia!
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Czy człowiek podróżujący
w kosmosie będzie żyi
setki i tysiące lat?

Na jednym ze sztucznych
satelitów Ziemi, jaki zostanie

wystrzelony w najbliższym
roku, uczeni amerykańscy za­
mierzają zainstalować apara­
turę, która pozwoli, być może,
sprawdzić słuszność jednego z

wniosków teorii Einsteina o

czasie w przestrzeni...

Parad&ks biiźniąt
„Wróćmy do przykładu au­

tobusu, który jedzie ulicą Dłu­
gą — pisże prof. L. Infeld w

książce „Albert Ein-
stein”. (Autor ma na myśli
autobus wyimaginowany, któ­
ry może rozwinąć prędkość
zbliżoną do prędkości światła.

Przyp. RD). — Jeśli w pew­
nym momencie podróży kie­
rowca autobusu stwierdzi, że
jego zegar wskazuje ten sam

czas, co najbliższy zegar na

zewnątrz, to po pewnym cza­
sie zauważy, że wskazania
jego zegara różnią się od
wskazań licznych zegarów,
mijanych wzdłuż ulicy Dłu­
giej; rytm jego zegara jest
wolniejszy i to tym wolniej­
szy, im większa jest prędkość.
Gdyby prędkość autobusu o-

siągnęła prędkość światła, ze­
gar kierowcy zatrzymałby się.

Fakt, że taki wniosek moż­
na wysnuć z teorii względno­
ści... wydawał się tak fanta­
styczny, że ludzie zaczęli so­
bie z niego żartować: teoria

prowadząca do takich wnios­

ków wydawała się nonsensem.

Zastrzeżenia te formułowane
były często W postaci para­
doksu bliźniąt.

Wyobraźmy sobie, że przy
ulicy Długiej rodzi się para
bliźniąt, z których jedno u-

mieszczone zostaje w naszym
autobusie, a drugie pozostaje
na Długiej. Autobus porusza
się z ogromną prędkością, a.

znajdujący się w nim zegar
„chodzi * wolniej, niż zegary
na ulicy. Możemy sobie wy­
obrazić, że ulica Długa prowa­
dzi daleko w przestrzenie
gwiezdne i że jedno z bliź­
niąt rozpoczyna podróż z

prędkością, bliską prędkości
światła oraz że podróż ta trwa

długo. Serce naszego bliźniaka
w autobusie można uważać za

zegar; w porównaniu z ser­
cami wszystkich mijanych lu­
dzi bije ono bardzo wolno.
Gdzieś bardzo daleko autobus

zatrzymuje się i zawraca...

Tak więc bliźniak wrócił do
bliźniaka. Teoria względno­
ści sprawiła jednak, że gdy
ten, który podróżował, jest w

kwiecie wieku, ma wszystkie
zęby i włosy, to drugi — jest
stojącym nad grobem star­
cem”.

Czy człowiek dotrze
do innych galaktyk?

Fakt tego rodzaju zależności
czasu od prędkości, kryjący
się za „paradoksem bliźniąt”,

mógłby mieć ogromne znacze­
nie dla przyszłych podróżni­
ków międzyplanetarnych. Le­
cąc z prędkością coraz bar­
dziej zbliżoną do prędkości
światła, życie ich przedłuża­

łoby się, ciągnąc się przez set­
ki i tysiące lat. To pozwoli­
łoby im zwiedzić Wszechświat,
dotrzeć do odległych galak­
tyk, no i sięgnąć w przyszłość.

Nasi podróżnicy wyruszyli­
by w przestrzeń z prędkością,
zbliżoną do prędkości światła
i powróciliby na Ziemię np.
po upływie roku. Tu zaś mi­
nęło tymczasem 1000 czy 5000
lat. I oto zobaczyliby po pow­
rocie przyszłość: nową
cywilizację, nowe miasta, no­
wych ludzi...

Zegary atomowe

wykrywają różnicę czasu

Sprawdzenia słuszności
„paradoksu bliźniąt” można

by dokonać z łatwością jedy­
nie za pośrednictwem rakiet
jonowych, poruszających się z

prędkością, zbliżoną do pręd­
kości światła. Na razie na-

Fotonowa rakieta przyszłości, rozwijająca prędkość zbliżoną do
światła. Czy pasażerowie jej będą mogli żyć setki i tysiące lat?...

sze rakiety, napędzane „zwyk­
łym” paliwem chemicznym,
rozwijają prędkość dziesiątki
tysięcy razy mniejszą, przy
której rozbieżności czasu są
jeszcze znikome i niezmiernie
trudne do wykrycia.

Uczony amerykański, prof.
F. Singer proponuje wykorzy­
stać w tym celu sztucznego
satelitę, na którego pokładzie
zostałby zainstalowany naj­
dokładniejszy z dostępnych
środków pomiaru czasu: z e-

gar atomowy.
W zegarach atomowych ja­

ko czynnik kontrolujący re­
gularność „chodu” wykorzy­
stane są naturalne drgania
cząsteczek chemicznych. Do­
kładność tych urządzeń jest
wprost niewiarygona i stano­
wi jedno ze szczytowych o-

siągnięć techniki, wyrażając
się dopuszczalnym odchyle­
niem 1 sekundy w przeciągu
kilkuset lat!

W omawianym doświadcze­
niu potrzebne będą dwa iden­
tyczne, dokładnie zsynchroni­
zowane zegary atomowe. Bieg
jednego, zainstalowanego na

pokładzie sztucznego satelity,
porównywany będzie z bie­
giem drugiego, umieszczonego
na Ziemi. Mimo że prędkość
sztucznego satelity jest niepo­
równanie mniejsza od prędko­
ści światła, efekt Wynikający
ż einsteinowskiego „paradok­
su bliźniąt” (a wyrażający się
po roku rozbieżnością zale­
dwie drobnego ułamka sekun­
dy) powinien już być uchwyt­
ny.

Specyfika doświadczenia
świadczy, że będzie ono nie­
zmiernie trudne w realizacji
praktycznej i wydaje się wąt­
pliwe, aby już pierwsza pró­
ba mogła przynieść rezulta­
ty. Niemniej sprawa zasługu­
je na uwagę. Potwierdzenie
słuszności tezy Einsteina sta­
nowiłoby niezmiernie cenny
sukces naukowy, który otwie­
rałby przed ludzkością per­
spektywy dotarcia do najod­
leglejszych zakątków Wszech­
świata.

Inż. D. RYLSKI

oszczędnym
O pewnym

Krakowskie Rys, Eug. Olszakplanetarium.

(AJSodzimigrz Scistowski

Służbowym do pracy jeździ samochodem —

niech się nikomu nie zdaje,
to jasne!
A potem stwierdza mimochodem:

„nie tracę nigdy na tramwaje —-

obniżam koszty w ł a s n e...

Brylantyns czy „Sldol"?

Cessete Maruła

Fraszki nowohuckie

Dlaczego
— Nie dziw

Rozmowa z motorniczym
pan tak pędzi? To szybkość niezdrowa!
się pan, ja po prostu •**■uciekam z Krakowa!

CPLiA w Nowej Hucie

nie ma wyboruŻe u ciebie

Cepelio — idź do klasztoru!

Kawiarnia „Krasnoludek1*
W „Krasnoludku” zawsze mówię: Panienko,
proszę o kawę!
— Małą?
Nie, maciupeńką!

Restauracja „Teatralna**
To doprawdy objawy fatalne:
Jak tylko wyjdę’ z „Teatralnej”
Zaraz mam ruchy —- teatralne.

W

Tutaj
Moją

Na pewną knajpę nowohucką
spożyłem, mówiąc szczerze

pierwszą — 1 ostatnią — wieczerzę.

Piece martenowskle

Marteny jak kobiety — zdanie nieomylne
Jedne są stale, a drugie — przechylne!

Oświadczyny pod Zgniataczem
Najdroższa, niechże cię pochwycę
W me ramiona — jak w dwie szybkobieżne kleszczowe

Suwnice!

Mój wskaźnik

Własna żona, własny domek, samochodzik śliczny,
Oto cały mój wskaźnik techniczno-ekonomiczny!

Remonciarze

Wczoraj skończyli remont, a dziś, Jezus Maria

Znów awaria!

Zakłady Materiałów Ogniotrwałych
W tych zakładach, dziewezę lube,
Moje serce poddaj próbie!

Kombinat

Na serio to mówię, nie na hecę
Czuję się tu

Jak u Boga za Wielkim Piecem!

Skutki walki z pornografią
w sztuce.Krakowscy żebracy świetnie zarabiają.

Czy zmieniłeś zawód? — Potrzebuję pieniędzy na domek
jednorodzinny.. Rys, J. Dynda

Bez podpisu.

ImjąNIE ZNACZKÓW
Stanisław Jerzy Lec

Myśli nieuczesane

Nie na!eżv utożsamiać się z sobą! zwłaszcza ci, co nic nie wymyślili.

A „Bezpieczeństwo higieny pracy” dla satyryków? Kiedy nastąpił rozdział władz umysłowych od

urzędowych?
Wszyscy przysłużyli się w miarę swych sił myśli #

ludzkiej,

A

Bez podpisu.

ZAKŁADY MECHANICZNE
im. Gen. KAROLA ŚWIERCZEWSKIEGO
w ELBLĄGU, skrytka poczt, nr 85

zatrudnią od zaraz
30 TOKARZY maszynowych

w gr. VI—VIII.

20 WYTACZACZY maszynowych
w gr. VI—VIII.

Warunki zatrudnienia:
Wysokie kwalifikacje zawodowe
z kilkuletnią praktyką, — Płaca
wg Układu Zbiorowego w Prze­
myśle Metalowym.

Bliższe szczegóły do omówienia korespon­
dencyjnie lub na miejscu.

Przydział mieszkania zapewniony po
sprawdzeniu kwalifikacji w okresie od 3

do 6 miesięcy.

PRZETARGI

ZAKŁADY AZOTOWE
im. F. DZIERŻYŃSKIEGO w TARNOWIE

przyjmują oferty
na przeprowadzenie prac kontrolnych

i remontowych instalacji gromochronnej
na kominie Elektrociepłowni I
w okresie od 10—20 XI 1958 r.

Oferty należy składać w terminie do dnia 20 X
1958 r. na adres Działu Zaopatrzenia Zakładów

Azotowych w Tarnowie, poczta Tarnów 3.
O zakresie robót zainteresowani mogą być in­
formowani codziennie w godzinach urzędowych
osobiście lub telefonicznie — tel. Tarnów 651

wewn. 304. K-7150/a

KRAKOWSKIE ZAKŁADY FUTRZARSKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

sprzedadzą w drodze I przetargu
nieograniczonego

(Monitor Polski nr 56, z dnia 20 lipca 1957 r.

poz. 353)
samochód osobowy m-kl „Mercedes”

V 170 2-drzwiowy, limuzyna, na chodzie.
Cena wywoławcza wynosi zł 26.250.

Przetarg odbędzie się dnia 18 X 1958 r. o godz. 10
w Krakowskich Zakładach Futrzarskich

Kraków, ul. Rzemieślnicza 5.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest
żłożyć wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej w kasie KZF najpóźniej w przed­

dzień przetargu.
W razie gdyby I przetarg nie dał wyniku, prze­
targ II odbędzie się dnia 3 XI 1958 r. przy cenie
wywoławczej o 40 proc, niższej, zaś ewentualny
III przetarg odbędzie się w dniu 17 XI 1958 r.

w tym samym miejscu i czasie, przy cenie wy­
woławczej niższej o 75 proc, od ceny w I prze­
targu. — Samochód oglądać można w Krakow­
skich Zakładach Futrzarskich — Kraków, ul.

Rzemieślnicza 5 — w godz. od 8 do 12.

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY
ART. PRZEMYSŁOWYMI w BOCHNI

2 MAGAZYNIERÓW ZBOŻOWYCH, SPAWA-
CZA-SLUSARZ A do elewatora zbożowego w

Kozłowie — zatrudnią Krakowskie Okręgowe
Zakłady Zbożowe ,>PZZ*‘ Oddział w Miechowie.
Warunki płacy, pracy i mieszkania — do omó­
wienia w Oddziale „PZZ” — w Miechowie, ul.

Sienkiewicza 30.
K-7103

CZELADNIKÓW MASARSKICH zatrudni na­
tychmiast Powszechna Spółdzielnia Spożywców,
Oddział Produkcji w Krakowie, Plac Matejki 8.
Zgłoszenia przyjmuje Komórka Zatrudnienia —

pokój nr 49, III p. K-7048

TOKARZY i FREZERÓW z terenu Krakowa —

oraz powiatów: krakowskiego, bocheńskiego, ol­
kuskiego, wadowickiego, chrzanowskiego —

przyjmiemy do pracy od zaraz. Praca na 3 zmia­
ny. Wynagrodzenie w akordzie do 2.500 zł. —•

Zakwaterowaniem nie dysponujemy. Zgłoszenia
osobiste w Dziale Ekonomicznym Zakładów
Produkcji Części Zamiennych Maszyn Budow­
lanych nr 2 — Kraków, ul. Mogilska 71, telefon

226-44. K-7124

ogłasza, że zgodnie z Uchwałą Rady Ministrów
z dnia 13 grudnia 1956 r. (Monitor Polski nr 105

poz. 1205) — w dniu 27 października 1958 r.

o godz. 10 w budynku Wojewódzkiego Zarządu
Handlu — w Krakowie, ul. Długa 1

sprzeda w drodze I przetargu
nieograniczonego

zbędną łącznicę telefoniczną CHSS nr 407
oraz baterię W. P. — akumulatory szt. 2

znak 22/VII-CHSS.
Cena wywoławcza wynosi 16.500 zł.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej należy wpłacić na konto NBP w Bochni —

nr 701-6-172 lub w kasie Przedsiębiorstwa naj­
później do dnia 24 października 1958 r.

Łącznicę telefoniczną oraz akumulatory oglą­
dać można codziennie od godz. 8 do 10 w hallu

budynku Wojewódzkiego Zarządu Handlu
w Krakowie, ul. Długa 1.

W wypadku niedojścia do skutku I przetargu —

II przetarg odbędzie się dnia 3 XI 1958 r. o tej
samej godzinie, przy czym cena wywoławcza

wynosić będzie 11.550 zł.
K-7050

ZARZĄD ZIELENI MIEJSKIEJ
KRAKÓW, ul. LUBICZ 23

ogłasza, że w dniu 24 X 1958 r.. o godz. 10
w ZZM — w Krakowie, ul. Lubicz nr 23

sprzeda w drodze przetargu
ograniczonego

1. samochód „furgon" m-ki „Opel”, typ 2.01

cena wywoławcza wynosi 26.300 zł.
2. ciągnik „Ursus” typ C-45.

cena wywoławcza wynosi 24.500 zł.

Ekspozytura Mieszana PKS w Oświęcimiu —•

zatrudni natychmiast w Oddziaie Terenowym
PKS w Jaworznie 8 MONTERÓW SAMOCHO­
DOWYCH, 2 ELEKTRYKÓW SAMOCHODO­
WYCH, 1 KOWALA, 1 SPAWACZA oraz 15
KIEROWCÓW z I i II kategorią prawa jazdy.
Wynagrodzenie miesięczne od 1.500 do 2.000 zł.
Dla zamiejscowych istnieje możliwość zakwate­
rowania w hotelu robotniczym. Zgłoszenia oso­
biste przyjmuje Dział Planowania Ekspozytury

PKS w Oświęcimiu-
K-6954

KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH — samo­
chodów skrzyniowych i wywrotek — zatrudni
natychmiast Baza Transportowa Przedsiębior­
stwa Budowlanego w Oświęcimiu. — Zgłoszenia
należy kierować do Referatu Przyjęć Przed­
siębiorstwa Budowlanego w Oświęcimiu — Ho­
tele Robotnicze, lub bezpośrednio do Kierow­
nictwa Bazy Transportu w Oświęcimiu, ul. Wy­
sokie Brzegi. — Wynagrodzenie wg Układu
Zbiorowego w Budownictwie. — Zakwaterowa­
nie w hotelach robotniczych. — Stołówka na

miejscu. K-7046

3 CZELADNIKÓW MASARSKICH zatrudni na­
tychmiast Powszechna Spółdzielnia Spożywców
w Szprotawie. Warunki płacy do omówienia na

miejscu. Podania wraz z życiorysami i zaświad­
czeniami pracy — kierować na w/w adres.

K-7114

3. przyczepę m-ki „Eichler”, typ 2—1,
cena wywoławcza wynosi 6.500 zł.

4. przyczepę m-ki Starachowice, typ D-S,
cena wywoławcza wynosi 13.000 zł.

W wypadku braku nabywcy w pierwszym prze­
targu, drugi przetarg odbędzie się w dniu 7 XI
1958 r. godz. 10. zaś ewentualny trzęci przetarg

w tym samym dniu o godz. 12.
Cena wywoławcza w drugim przetargu będzie
niższa o 40 proc, a w trzecim przetargu o 75
proc, od ceny wywoławczej pierwszego prze­

targu.
Przystępujący do przetargu zobowiązani ^ą
wpłacić w kasie ZZM w Krakowie, najpóźniej
w przeddzień przetargu wadium w wysokości

10 proc, peny wywoławczej.
Wymienione pojazdy można oglądać codziennie
z wyjątkiem dni świątecznych od godz. 8 do 15
w garażach ZZM — w Krakowie, ul. Lubicz 23.

K-7079

PRACOWNICY POSZUKIWANI

3 ELEKTRYKÓW, 2 ELEKTRYKÓW POMIA­
ROWYCH, 3 WZORCARZY zatrudnią natych­
miast Zakłady Metalowe Dęba k. Tarnobrzegu.
Mieszkania rodzinne zapewnione po okresie

próbnym. — Płaca wg Układu Zbiorowego.
__________________

K-7122

WOŹNICÓW kwalifikowanych do transportu
konnego w Krakowie, oraz KIEROWCÓW ciąg­
ników „Ursus” z prawem jazdy II kat. i kil­
kuletnią praktyką — zatrudni natychmiast
Spółdzielnia Pracy Transportowo-Spedycyjna
„Zespół” w Krakowie, PI. Dominikański 1, I p.
Praca akordowa. Zarobki wg obowiązujących
stawek od 1.800 do 2.500 zł miesięcznie. — Dla
wykwalifikowanych woźniców specjalny doda-

tek- — Zakwaterowania nie posiadamy.

Powiatowa Sp-nia Pracy Wielobranżowa
im. WŁ. ORKANA

w MSZANIE DOLNEJ — pow. Limanowa

sprzeda
KOMPLETNE URZĄDZENIE

DO WULKANIZACI1
z muldami uniwersalnymi i inne, nowe,

obecnie zainstalowane w lokalu w centrum

miasteczka, z dobrym dojazdem.
Warunki sprzedaży do omówienia w Biu­

rze Sp-ni.

DWIE NOWE WAGI WAGONOWE
normalnotorowe — jednoprzęsłowe,
o nośności 100 ton — oraz

MATERIAŁY BUDOWLANE

sprzeda
przedsiębiorstwom państwowym —

spółdzielczym względnie prywatnym,
Zarząd Przeds. Robót Kolejowych nr 9

Kraków, ul- DZIERŻYŃSKIEGO 16a.

Informacji udziela
Dział Zaopatrzenia Mat. Techn. Przedsiębiorstwa.

APTECZKI — pierwszej pomocy,

różnych typów — oraz

komplety leków do tych apteczek
produkuje i rozprowadza:

FARMACEUTYCZNA SP-NIA PRACź

„ZDROWIE”
WARSZAWA, ul. RUTKOWSKIEGO 4

tel. 6-47-61, 6-38-82
dla obsługi

zakładów pracy, domów wczasowych, budów, dróg,
samochodów, autobusów, traktorów, statków 1
barek, kopalń, kolonii 1 obozów letnich, wycieczek
zbiorowych, grup robotników pracy ruchomej
oraz apteczki indywidualne, turystyczno-sportowe

dla poszczególnych osób.

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

w KRAKOWIE, ul. RYDLA nr 31
zleci natychmiast przedsiębiorstwom
państwowym, spółdzielczym i prywatnym

wykonanie rokit
budowlano - wykończeniowych
a mianowicie:

roboty: fdziarskie,
szklarskie,

blacharsko-dekarskie,
malarskie.

Roboty powyższe są do wykonania na te­
renie miasta Krakowa i województwa,

a w szczególności w miejscowościach:
Bolesław k. Olkusza, Chrzanów, Górka
k. Trzebini, Nowy Sącz, Szczucin i innych-
Zgłoszenia przyjmuje:
Dział Planowania KPBP, ul. RYDLA 31,
tel- 305-18, — gdzie zainteresowani mogą
zasięgnąć bliższych informacji potrzebnych

do zło-żenia ofert.

Różne
RADOMSKI Adam, zgubił
przepustkę stałą nr 3561,
wydaną przez Zakłady Che.
miczne ,,Oświęcim”.

POŻYCZKI 40 tys. zł (za­
bezpieczenie hipoteczne) —

poszukuję, Stefański, Tar

nów, Starowolsklego 2 m.

18. A-298

SPODY DO MASZYN
CIĘŻKICH RYMARSKICH,

NR 45

ZAKUPI
SPÓŁDZIELNIA PRACY

RYMARZY
KRAKÓW, ul. RYDLA 31

telefon 339-03.

Zguby
JANOWIEC Jan. zgubił
przepustkę nr 77865 wyda­
ną przez Zakłady Chemi
czne „Oświęcim”.

„GAZETA KRAKOWSKA” ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE
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Narada w sprawie
chałupnictw a

Wczoraj odbyła się w Wy­
dziale Ekonomicznym Komi­
tetu Miejskiego PZPR narada
poświęcona chałupnictwu.
Wzięli w niej udział przedsta­
wiciele spółdzielni, kierownicy
wydziałów zatrudnienia Ra­
dy Narodowej m. Krakowa i
WRN, kierownicy Wydziału
Rent i Aktywizacji Inwalidów
oraz członkowie zarządu
WZSP i OZSI.

Ogólną sytuację scharakte­
ryzował tow. Betlej — kie­
rownik Wydz. Ekonomicznego
KM PZPR. Ogółem w woje-

. wództwie krakowskim zatru­
dnionych jest 5.567 chałupni­
ków, z tego w Krakowie 4.535,
a w tym zaledwie 1.669 inwa­
lidów. Sytuacja ta wymaga
więc radykalnej zmiany. Cho­
dzi przede wszystkim o to, aby
pracę chałupniczą otrzymali
najbardziej poszkodowani in­
walidzi, wdowy znajdujące się
w ciężkich warunkach ma­
terialnych i inne osoby, dla
których chałupnictwo stanowi
podstawę egzystencji.

Tymczasem, jak wykazała
dyskusja, istnieje szereg ano­
malii. Tak np. w jednej ze

spółdzielni krakowskiej zatru­
dnieni są chałupnicy z m. Ło­
dzi. Zdarza się też, że w nie­
których spółdzielniach zatru­
dnia się rodziny prezesów i
i członków zarządu. W Krako­
wie nadal istnieją możliwości
zatrudnienia większej ilości
chałupników, co jednak uza­
leżnione jest od otrzymania
odpowiedniego sprzętu, jak
np. maszyn krawieckich. Spół­
dzielnia „Rzemieślnik” za­
trudniłaby również 50 osób,
lecz, niestety, istnieją tu tru­
dności ze znalezieniem osób,

które posiadają umiejętność
szycia i chciałyby przyjąć
pracę chałupniczą. Wydział
Zatrudnienia zobowiązał się
więc przeznaczyć specjalne
kredyty na przeszkolenie ta­
kich osób.

Aby uregulować sytuację w

chałupnictwie, postanowiono
na naradzie, że przy Wydziale
Zatrudnienia powołana zosta­
nie specjalna komisja, która
zajmie się weryfikacją cha­
łupników. O ile spółdzielnie
podejdą właściwie do tej spra­
wy, należy się spodziewać, że

znajdzie zatrudnienie większa
ilość inwalidów i osób, dla
których możliwy jest tylko ten

rodzaj pracy. (hg)

POW OLANO KOMISJĘ

OPINIODAWCZĄ
PRZY MIEJSKIM ZARZĄDZIE

. PRZEMYSŁU

Sprawa udzielania zezwoleń na

wykonywanie prywatnego prze­
mysłu, rzemiosła i niektórych u-

sług przez jednostki gospodarki
nieuspołecznionej wymaga poważ­
nego zastanowienia się i przekon­
sultowania. Idzie bowiem o to, aby
nadać właściwy kierunek rozwojo-

stworzyć warunki dla

zaopatrzenia mate-

wi oraz

prawidłowego
riałowego.

Nic przeto
ski Zarząd

dziwnego, że Miej-
Przemyslu będzie

współpracował przy udzielaniu ze­
zwoleń ze specjalną komisją opi­
niodawczą, która została powołana
na ostatnim posiedzeniu Prezy­
dium RN m. Krakowa. Przewod­
niczącym Komisji został K. DY­
MEK, członek Komisji Zaopatrze­
nia Ludności i Produkcji Przemy­
słowej. W skład komisji wchodzą
przedstawiciele Wydziału Finan­
sowego, MZP, KZH, Wydziału
Rent 1 Pomocy Społecznej, Izby
Rzemieślniczej w Krakowie i in.

(Pg)

W Krakowie powstanie
nowoczesna pralnia
W ostatnim czasie pisaliśmy o

groźnym pożarze, jaki wybuchł w

Pralni Miejskiej, powodując po­
ważne straty. Pragniemy poinfor­
mować Czytelników, że już od

przyszłego tygodnia dyrekcja
Pralni rozpocznie wypłatę odszko­
dowań za zniszczoną bieliznę.

Podstawą wypłaty będzie su­
ma szacunkowa, znajdująca
na kwicie. Nie ma bowiem

nycii podstaw prawnych do innej
wypłaty.

W ciągu bieżącego roku powsta­
nie w Krakowie nowa pralnia,
wyposażona we wszelkie nowo­
czesne urządzenia. Projekt tego
obiektu został sporządzony przez
Wojewódzkie Biuro Projektów w

Krakowie. Lokalizację ustalono w

Bronowicach. Na ten cel przezna­
czono już odpowiednie kredyty.

Przydzlelono również 30
mentu 1 9 ton żelaza.

Nowy obiekt zapewni
centowe bezpieczeństwo
nie na lepsze warunki ]

ton ce-

stupro-
» k wpły-
pracy.

(sp)

się
żad-

Gdzie mają
przymierzać?
„Dom Dziecka” przy ul. Flo­

riańskiej (róg Marka) jest placów­
ką handlową, zaopatrującą w o-

dzież dzieci i młodzież. Ale wszy­
scy młodociani klienci, którzy
chcą przymierzyć odzież przed za­
kupem, napotykają na trudności.

W „Domu Dziecka” nie ma bo­
wiem — tak, jak w innych pla­
cówkach — kobiny, w której moż­
na by się rozebrać i włożyć kupo
wane ubranie.

Małe dzieci dokonują częściowe­
go „strip-teasu” przy ladzie skle­
powej. Ale co mają robić klienci
kilkunastoletni?

Sklep z konfekcją w „Domu
Dziecka” jest obszerny. Nic więc
chyba nie stoi na przeszkodzie,
eby urządzić kabinę do przebie­
rania się. (s)

I

Przesyłki listowe
ze stemplem

dyliżansu
i samolotu »Wścibus«

W dniu 14 bm. otwarty zo­
stanie w Rynlcu Głównym o-

bolr Wieży Ratuszowej kiosk,
w którym nadawać będzie mo­
żna przesyłki listowe zwykłe
1 polecone. Przesyłki te będą
stemplowane specjalnym dato­
wnikiem z okazji 400-lecla Po­
czty Polskiej. W kiosku będą
również sprzedawane, znaczki

różnej wartości z nadrukiem

„400 lat Poczty Polskiej” oraz

specjalnie wydano ■ tej oka­
zji ozdobne koperty 1 karty
korespondencyjne.

Interesująca dla filatelisty
jest wiadomość, iż do urzędów
pocztowych w Warszawie,
Szczecinie, Poznaniu, Gdańsku,
Gdyni, Olsztynie i Bydgoszczy
można przesyłać przesyłki li­
stowe, które zostaną następnie
przewiezione pod podanym a-

dresem samolotem redakcji
„Sztandar Młodych” lub dyli­
żansem, który — jak już po­
dawaliśmy — przejedzie trasę
Wrocław — Kraków — War­
szawa. Przesyłki te otrzymają
specjalne okolicznościowe da­
towniki. (s)

® W związku z XV rocznicą po­
wstania Ludowego Wojska Pol­
skiego — Prezydium Rady Naro­
dowej m. Krakowa zarządza w

dniach 11 i 12 bm. dekorację bu­
dynków położonych na terenie
miasta flagami o barwach naro­
dowych i robotniczych, oraz de­
korację wystaw sklepowych em­
blematami państwowymi i woj­
skowymi.

O dopilnowanie realizacji za­
rządzenia proszeni są administra­
torzy i dyrektorzy przedsiębiorstw
i instytucji.

Remanent... bez głowy?
Wiadomo, remanenty rzecz Ili bywalcy kiosku. O tym po-

konieczna i w niektórych | winni pamiętać PT kontrole-

placówkach dość często po­
winna być stosowana, ze

względu na niski niestety po­
ziom etyczny niektórych pra­
cowników handlu. Ale każda
rzecz powinna być przemyśla­
na, by przynosiła korzyść, a

nie straty. A jak to bywa np.
w kioskach „Ruchu"? Chyba
kontrolerzy nie myślą o inte­
resach własnego przedsiębior­
stwa i innych instytucji,
które darzą (z konieczności)
zaufaniem PPUPiK „Ruch"!

Jakżeż bowiem inaczej moż­
na oceniać remanenty, które
każdorazowo przynoszą stra­
ty co najmniej w wysokości
400 zł w najmniejszych kios­
kach? Kontrolerzy rozpoczy­
nają remanent w godzinach
rannych, a więc w czasie naj­
większego ruchu (przez małe
r), blokując cały nakład pism
codziennych, które następne­
go dnia oddaje się jako „zwro­
ty nie sprzedane’’, bo nikt sta­
rej gazety nie kupi. A prze­
cież wystarczy z chwilą rozpo­
częcia „remanentów” przerzu­
cić cały nakład pism codzien­
nych do sąsiednich kiosków,
do których zwrócili się
zawiedzeni „remanentem” sta-

rzy „Ruchu”. (zim)

PS. — Dobrze byłoby rów­
nież, gdyby poniedziałki były
„świętem bezremanentowym”
w kioskach tak, aby niektóre

pisma, nie wychodzące w

niedzielę i sportowe mogły
trafić do Czytelnika.

Krzyżówka nr 43

Jak wygląda
zaopatrzenie sklepów

Pomimo ciepłych (chyba już
ostatnich) dni jesieni, trzeba
już pomyśleć o zimowej gar­
derobie i przejściowym, cie­
płym obuwiu. Jak więc wy­
gląda zaopatrzenie naszego
rynku w obuwie przed zbli­
żającym się jesienno-zimo­
wym sezonem?

Wizyta w Wojewódzkim Za­
rządzie Handlu Obuwiem
przekonuje, że nie ma powodu
do obaw czy narzekań. Tak
poszukiwane w okresie przej­
ściowym śniegowce dziecinne
oraz cieszące się dużym po­
wodzeniem w ubiegłym roku
damskie, z wywiniętym koł­
nierzem będą w dostatecznej
ilości.

W sprzedaży znajdą się tak­
że trzewiki skórzane na wi-

Okołe 2090 isób
zwiedziło wystawę
»Książki Technicznej*

Zorganizowana w Domu
Technika staraniem „Domu
Książki” Wystawa Książki
Technicznej, połączona z kier­
maszem, cieszyła się wielkim
powodzeniem. Wystawa obej­
mowała 1000 tytułów książek
wydanych w roku 1957 i 1958.
Wystawiono egzemplarze dzie­
sięciu wydawnictw, m. in.

PWN, MON, Wyd. Geologicz­
nego, Kartograficznego itd.
Na kiermaszu znalazło się 47

tytułów z przeęcny. Niektóre
z nich są tańsze o 50 proc. O-

gółem sprzedano ponad 400

egzemplarzy. Wystawę odwie-
dz ła również młodzież ze

szkół zawodowych. Wszelkich
informacji zwiedzającym u-

dzielali bardzo uprzejmi pra­
cownicy „Domu Książki". Ta

pierwsza tego rodzaju impre­
za świadczy o tym, że istnie­
je potrzeba
podobnych w przyszłości, (g)

organizowania

na zimę?
bramie dla chłopców (cena
230 zł)
dzieci do lat
zaczki”
(cena 85 zł). Kupno popular­
nych botków damskich na zi­
mę nie powinno stanowić
problemu.

Półbucików damskich
męskich — zwłaszcza z

portu — nie brak także
sklepach. Gdyby jeszcze tylko
nie zastrzeżenia, które mu-

simy po raz setny kierować
pod adresem przemysłu: kie­
dy wreszcie nasze buciki będą
lżejsze, ładniejsze i solidniej
wykonane? Poza tym bo­
wiem nie można by narzekać
na brak obuwia w naszych
sklepach. Klient pragnie i ma

chyba prawo wyboru, i o tym
nasze czynniki od handlu po­
winny pamiętać.

oraz buciczki dla
5 tzw. „ko-

z cholewką filcową

CooLPŻ
wiedzieć należy?

»
___

przejechał ulica-X br.
Krakowa zmotoryzowa-
korowód, obwieszczają-
inaugurację Tygodnia

4
mi

ny
cy
Ligi Przyjaciół Żołnierza.
Tydzień zbiega się ze świę­
tem Wojska Polskiego, a

tego roku został włączony
do obchodów XV

powstania naszej
LPŻ kultywuje

oręża polskiego,
się inwalidami wojennymi,
rodzinami po poległych o-

raz grobami bohaterów
walk i miejscami straceń.

Prowadząc swą pracę w

oparciu o wytyczne PZPR
i rządu, współdziała z in­
nymi partiami i władzami
terenowymi, oraz organiza­
cjami społecznymi, szerzy
umiłowanie pokoju i po­
głębia szacunek dla brat­
nich armii obozu socjaliz­
mu.

Głównym celem LPŻ
jest popularyzowanie umie­
jętności wojskowych i woj-
skowo-technicznych oraz

sportów obronnych. Upra­
wiamy również działalność
turystyczno-sportową, bu­
dując ośrodki wodne w

pięknie położonych okoli­
cach: w Międzybrodziu,
żvwieckim, Tęgoborzu,
Chrzanowie i innych.

Organizacja nasza przy­
stąpiła do szkolenia mło-

rocznicy
Armii.

tradycje
opiekuje

dzieży przedpoborowej w

plutonach techniczno-woj-
skowych takich specjalno­
ści, jak ogólnowojskowa,
łączności, motorowa i mor­
ska. Absolwenci kursów
mają w wojsku zapewnio­
ny przydział według naby­
tych specjalności.

Do realizacji wspomnia­
nych
przez
przy zakładach pracy, in­
stytucjach, szkołach i gro­
madach, oraz klubów spe­
cjalistycznych, przez orga­
nizowanie zawodów w dzie­
dzinie sportów obronnych,
regat, konkursów, raidów,
gier terenowych itp., przez
działalność wydawniczą,
produkcję filmów.

Doceniając troskę partii,
rządu i szerokich mas spo­
łeczeństwa o wychowanie
młodego pokolenia, organi­
zacja nasza otacza szcze­
gólną opieką młodzież, da­
jąc jej możność wyżycia
się według upodobań w

różnych dziedzinach szko­
lenia i sportu, starając się
równocześnie rozwijać w

niej hart, odwagę, koleżeń­
stwo, ideowość.

Na terenie woj. krakow­
skiego skupia LPŻ około
100 tys. członków w 1160
kolach i 34 klubach, a to
w 16 klubach motorowych,

zadań zmierzamy
organizowanie kół

się miarka, 18. popularne ciastko

tortowe, 19. członek plemienia
skandynawskiego, które podbiło
Anglię, 20. jedna z największych
rzek w Nowej Gwinei, 22. zniżki,
24. schronienie w obcym kraju,
26. dokumenty jakiejś sprawy, 28.

owady, 31. podstępne bankructwo,
33. posiadacz niezmierzonych bo­
gactw, 34. sztuczne usypianie.

pionowo: 1. ściegi, żerdzie,

skle, 13. imię generała Wróblew*

skiego, 15. piwnica do przecho­
wywania pasieki w zimie, 16. pie­
niądz, 21. szeroka zadrzewiona
ulica, 23. gatunek nietoperza, 25.
autor dzieła „Wszystko dla pań”^
27. wysiłek, znó', 29. może być
tylżycki, 30. zaimek.

Poziomo: 3. jedno z najwięk­
szych miast Argentyny, 9. pchnię­
cie szablą, 10. powodzenie, osią­
gnięcie, 11. rzecznik, 12. miasto
w woj. krakowskim znane z do­
brego piwa, 14. nagle, znienacka,
17. jedno do drugiego i uzbiera

podpórki, 3. radziecki kompozy­
tor, twórca muzyki do filmu

,,Otello”, 4. popis, pokaz, parada,
5. cyklon, huragan, 6. nauka o

podróżach międzyplanetarnych, 7.

przeciwieństwo zbytu, 8. izby
więzienne, 12. zwierzę afrykań-

Ostatnia

szansa
Już tylko kilka dni zostało do

egzaminu czystości naszego mia­
sta. Przyj adą rywalizujący z nami
w tej dziedzinie gdańszczanie i...
Rumieniec wstydu ogarnia na sa­
rną myśl o tych koszach na śmie­
ci z wiecznie otwartymi dnami,
o tych papierach i śmieciach prze­
walających się po ulicach miasta,
o...

Wystarczy przejść przez Planty
i ich obrzeże, czy w pobliżu pla- j
ców targowych. Jest wprawdzie
znacznie, znacznie lepiej, niż przed
miesiącem, ale przecież, ciągle je­
szcze jest bardzo źle.

A czy zaglądnęliście Medyś na

podwórka naszych kamienic lub do
szaletów publicznych? Pewnie, że

nie wszędzie brud i fetor
was na pierwszy rzut, ale

gól?... Na ogół odbiera się
nia wręcz żenujące.

Dlatego nie od rzeczy
zainteresować tą sprawą komitety
blokowe. Czasu pozostało mało,
ale zawsze jeszcze pewna szansa

uporządkowania tych „zapleczy”
została, (pg)

10 lat klubów MPiK

Ma zdjęciu: W czytelni klubu.

iiiiii

8 klubach sportowo-ogól-
nych wojskowych, w 5 ra-

diokłubach i 5 klubach
wodnych. Członkowie klu­
bów blorą udział w zawo­
dach wewnętrznych, ogól­
nopolskich i międzynarodo­
wych, zdobywając niejed­
nokrotnie zaszczytne miej­
sca.

Szczególną żywotność
przejawiają kluby motoro­
we, które w pierwszym
półroczu 1958 przeszkoliły
obok 3000 kierowców ama­
torów — 137 kierowców z

zawodowym prawem jaz­
dy. W pionie wodnym
przeszkolono w I półroczu
399 osób, a dla potrzeb
marynarki wojennej — 101
osób. Pion łączności radio­
wej i przewodowej
szkolił w bież, roku 135 o-

sób, a krótkofalowcy utrzy­
mują łączność z całym
światem (w dniach powo­
dzi utrzymywali łączność z

odciętymi terenami).
Jesteśmy przekonam, że

rozwijając naszą organiza­
cję i wychowując swych
członków na żarliwych bo­
jowników o pokój i patrio­
tów Ludowej Ojczyzny,
przyczyniamy się do wzmo­
cnienia obozu pokoju, do
obrony naszych granic.

Z okazji dnia Wojska
Polskiego przesyłamy w 1-
mieniu Zarządu Wojewódz­
kiego LPŻ serdeczne po­
zdrowienia i życzenia o-

wocnych wyników w pra­
cy i powodzenia w życiu o-

sobistym żołnierzom wszel­
kich stopni, stacjonowanym
na terenie województwa
krakowskiego.

Prezes
Zarządu Wojewódzkiego
Dr Bolesław Urbański

Już wkrótce
nowy dworzec PKS

prze-
0001005301000101000102000102020100234800010023000005030001002301480001482305060023312323484823

Dotychczasowy dworzec PK?,
mieszczący się w obskurnych ba­
rakach, nie przynosił chluby na­
szemu miastu. Toteż z radością
możemy zaanonsować fakt budo­
wy nowego pomieszczenia dworca.

Trwające już ponad rok prace
budowlane dobiegają końca. I

chyba jeszcze w tym miesiącu
(jeśli ZBM nie zawiedzie i do­
trzyma piątego z kolei terminu)
zostanie on oddany do użytku.
Będzie to duży budynek ze ścia­
nami ze szkła i przyjemną kolo­
rystyką. Znajdą w nim pomiesz­
czenia: poczekalnia z siedmioma

kasami, kioskiem, bufetem, prze­
chowalnią bagażu i pokojem dla

personelu. Dla podróżujących ma­
tek z dziećmi przewidziany jest
także osobny pokój-poczekalnia.

Trawniki na miejscu dotychczas
zburzonych baraków oraz ogro­
dzenie całego placu zapewni no­
wemu dworcowi właściwy wygląd.

(ks)

O Kto jeszcze nie był na „Znaj­
dzie’’ R. Niewiarowicza, może to

uczynić w poniedziałek 13 X o

godz. 19.15 w Teatrze Kameralnym
„Znajda’’ będzie grana po raz o-

statni.

Polski Związek Inżynierów i

Techników Budownictwa Odd iał

w Krakowie organizuje w dniach

2—7 XI 58 r, dla swoich członków

i ich rodzin wycieczkę do Pragi
(CSR). Zgłoszenia przyjmuje se­
kretariat PZITB uil. Straszewskie­
go28pokójnr13wgodz.od8do
12 codziennie z wyjątkiem niedziel.

© Uwaga młodzież szkół śre­
dnich i podstawowych.

W każde niedzielne popołu­
dnie czekają na Was film,
gry, telewizja, klub, tańce
w Młodzieżowym Domu Kultu­
ry, ul. Krowoderska 8.

o

Październik

Sobota

uderzy
na o-

wraże-

byłoby

Kluby MPiK należą do naj­
popularniejszych placówek
kulturalnych. Pierwszy klub
otwarto 7 października 1948 r.

w stolicy. Po dziesięciu latach
pracuje już 25 klubów w róż­
nych miastach. W okresie 10
lat z lektury pism korzystało
30 min osób. Frekwencja w

tym okresie wzrosła ze 100 o-

sób dziennie, do 16 tys. Dzia­
łalność klubów nie ogranicza
się do prowadzenia czytelni.
W okresie 10 lat zorganizowa­
no 11 tys. wystaw. Klub pro­
wadzi również naukę języków
obcych. Dużym zainteresowa­
niem cieszą się spotkania z

pisarzami, naukowcami itp.

KONCERT JAZZOWY —

odwołany
Zapowiedziane na 12 X, tj. w

niedzielę, koncerty Jazzowe kra­
kowskiej Filharmonii zostały od­
wołane. O późniejszym terminie
koncertów powiadomimy w naj­
bliższym czasie. Należność za za­
kupione bilety zwraca kasa Pań­
stwowej Filharmonii, wzgl. punkt
Filmotechniki w Nowej Hucie.

Czego nie ma

SŁOWACKIEGO: „Wyzwolenie”
—• 19.15; Sala KLUBU ZZK —

I nieczynny; MODRZEJEWSKIEJ:

„Tramwaj zwany pożądaniem” —

19.15; KAMERALNY: „Henryk
IV” — 16, 19.15; ROZMAITOŚCI:
„Czarodziejska rzepka” — 15,
, Cudzoziemczyzna” — 19.15; LU­
DOWY: Polski Zespót Tańca —

19.30: MUZYCZNY: „Wiktoria i

jej huzar” — 20; RAPSODYCZ­
NY: „Odyseja” — 19.15; GROTE­
SKA (teatr w objeździe); TEATR

„38”: „Parady” TEATR
KOLEJARZA: pierwszy
dansing” — 19.

APOLLO: ,,Bez bólu” (obycza.
jowo-społ., franc., 18 lat) — 10,

„Walkonie” (wspólcz. dra_
15.45, 18,

12.30.

mat, wioski, 18 lat)
20.15. UCIECHA: „Dolina pokoju”
(dramat wojenny, jugosł., 12 lat)
— 10.30, 12.45; „Cichy Don”, seria
III (psych., radź., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. WANDA: „Dezerter”
(sensac. wojenny, polski, 14 lat)
— 16, 18, 20.15. WOLNOŚĆ: „Po­
piół i diament” (dramat, polski,
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. WAR­
SZAWA: „Faustyna” (komedia,
hiszpańska, 12 lat) — 15.45, 18,
20.15. WRZOS: „Nocny patrol”
(kryminalny, radziecki, 16 lat)
— 16, 18, 20. KRAKUS: „Na trasie
do Bordeaux” (dramat, franc.,
16 lat) — 16, 18, 20.15. ŚWIT:
„Siedmiu złodziei” (komedia,
włoska, 12 lat) — 16, 18, 20.15. —

Mała sala ŚWITU: „Zdobycie
Everestu” (angielski, 7 lat) — 15,
17, 19. Mała sala ŚWIATOWIDA:
„Sprawa 306” (sensac., radź., 12

lat) — 15, 17, 19. ŚWIATOWID:
„Rosę Bernd” (dramat, NRF, 13

lat) — 16, 18, 20.15. Kino letnie
CASSINO: „Helena 1 mężczyźni”
(komedia, francusko., włoska, 13

lat) — o zmroku około godz. 13.

ZWIĄZKOWIEC: „Winowajca
nieznany” — prod. węgierskiej,
16 lat) — 17, 19. DOM ŻOŁNIE­
RZA — nieczynny. KULTURA:

„Dobry wojak Szwejk” (prod.
czeskiej, 14 lat) — 20. CHEMIK:

„Ewa chce spać” (prod. poi.) — 19.
ROTUNDA: „Nie ma miejsca dla
dzikich zwierząt” (prod. NRF,
7 lat) — 16.15, 18.15, 20.15.

ROZWIĄZANIE
„KRZYŻÓWKI” nr 42

Poziomo: 1. Manipur, 7. oliwa,
8. Sb, 10. Ezaw, 11. tam, 13. agi<
14. Igor, 16. Ac, 17. Anan, 19. za­
kamarek, 27 Atamas, 29. Madera<
30. beka, 31. AM (A. Mickiewicz),
33. teka, 34. ro, 35. ILO (Interna­
tional ~

unia,
nia”),
kOW), *X.

aligator, 47. arak, 48. Lusaka,
aspiryna.

Pionowo; 1. Misti, 2. no, 3.

Piza, 5. uwaga, 6. Rawicz,
bagatela, 12. Monako, 15. rama,
18. na, 20. Am,, 21. kat, 22. Aden,
23. Mekka, 24. ara, 25. Ra, 26.

kronika, 27. abisal, 28. Sanaga, 32.

mina, 34. raban, 36. unik, 37. ak­
ta, 39. wiry, 41. Ala, 42. Eos, 44.

Lar, 45. As, 46. Rp.

Labour Organisation), 36.
38. NK („Nasza Księgar-

39. Wan, 40. SA (S. Aksa-
41. Ananke, 43. alibi, 45.

49.

Nagrody książkowe za praw!"
dłowe rozwiązanie krzyżówki nr

42 wylosowali: Zofia Gryglewska;
ul. Michałowska 3/2; Zbigniew
Sarna, ul. Kron. Galla 19/3. M:e-

czysław Misiolek, ul. Siarczana
64 i Mieczysław Połomski, Kra­
kowska 4/5 oraz Anna Heimroth,
Al. Mickiewicza 53/6.

Godz. 5.30: Stan pogody i wia­
domości. 5.36: Muzyka poranna.
6.30: Stan pogody i dziennik po­
ranny. 6.40: d.c . muzyki. — 6.50:

Gimnastyka. 7.00: „Radio — re­
klama”. 7.15: d.c . muzyki poran­
nej. 7.30: Stan pogody i dziennik

poranny. 7.45: Program dnia i ko­
munikaty. 7 .50: Przegląd prasy
krakowskiej. 8.00: d.c . muzyki
porannej. 8 .30: Stan pogody i wia­
domości,
ludowa.
wa. 9 .30: Poetycki koncert życzeń.
10.00: Mozaika muzyczna. 10.35:

„Radiostacja młodości”. — 11.00:

Poranny koncert chopinowski
wyk. A. Rubinstein. 11.30: Muzy­
ka i aktualności. 12 .04: Wiadomo­
ści. 12.15: Gawęda dla wsi. 12.25:

Melodie ludowe różnych narodów.

15.00: Wiadomości. 15.05: Program
dnia. 15.10: Skrzynka interwencji.
15.20: Muzyka rozrywkowa. 15.30:

Transmisja międzypaństwowego
meczu lekkoatletycznego Polska
—NRF. 17 .20: Wiadomości ziemi

rzeszowskiej. 17 .25: Dziennik kra­
kowski. 17 .35: Komentarz tygo­
dnia
mia

nicy
ska

ize

towa. 20.40: Melodie taneczne. —

21.00: „Matysiakowie”, odo. pow.

radiowej. 21.30: Audycja „Szpi­
lek”. 22.00: Wiadomości. — 22.05:

Muzyka taneczna. 22.30: Audycja
literacka. 23.00: Recital fortepia­
nowy Belli Dawidowicz (ZSRR).
23.38: W rytmie tanecznym. —

23.50: Ostatnie wiadomości. 24.CO:

Do tańca grają orkiestry zagra­
niczne i polskie.

INTERNISTYCZNY: Szpital
Miejski im. Biernackiego, Tryni"
tarska 11.

CHIRURGICZNY: II Klinika

Chirurgiczna AM, Kopernika 21.

POŁOŻNICZY; II Kliniką Poło­
żnictwa AM, Prądnicka 37.

OKULISTYCZNY: Klinika Clio-

8.36: Polska muzyka
9.00: Muzyka rozrywko-

17.35: Komentarz

St. Jasińskiej. 17.50: Akade-

Centralna z okazji XV

powstania Ludowego
Polskiego. 20. -00: ,,Z

świata”. 20.27: Kronika

rocz-

Wo.‘-

kraju
spor-

Niedziela

Październik

SŁOWACKIEGO: „Halka”
„Popas króla jegoiąbści” — 19.15;
Sala KLUBU ZZK: „Przedszkole
miłości” — 15 (przedstawienie
zamknięte) i 19.30 (impreza akto­
rów Teatru im. Słowackiego);
MODRZEJEWSKIEJ: „Mademoi-
selle” — 10.30 (przedstawienie
zamknięte) i 15: „Tramwaj zwany
pożądaniem” — 19.15; KAMERAL­
NY: „Henryk IV” — 16, „Bogowie
deszczu” — 19.15; ROZMAITOŚCI:
„Czarodziejska rzepka” — 11,
„Ładna historia” — 13-30, „Cudzo-
ziemczyzna” — 19.15; LUDOWY:
Polski Zespół Tańra — 19.30;
RAPSODYCZNY: „Odyseja” —

19.15; GROTESKA — teatr w ob­
jaździe; TEATR „38”: „Parady”
_

20 15; TEATR KOLEJARZA —

„Jej pierwszy dansing” — 15, 19.

w sklepach?
Przed, kilkoma dniami

zainaugurowaliśmy rubry­
kę „Czego nie ma w skle­
pach?”. Przypominamy, że
wymieniamy tu towary,
których brak w sklepach
jest szczególnie dokuczli­
wy, a które należą do ar­
tykułów
kłych.

Nie
np., że
helikopterów na raty, ale...

...ale ze zdziwieniem re­
jestrujemy powstanie no­
wego artykułu delikateso­
wego: płatków owsianych.
Można je nabyć tylko w

słynnym sklepie przy Ryn­
ku Głównym i to nie zaw­
sze...

Konsumenci w wieku od
lat kilku do kilkudziesię­
ciu wyrażają w związku z

tym niezadowolenie,
ki są niezbędne nie
dla dzieci, stanowią
stawę wyżywienia
chorych na cukrzycę
ogóle można je na wiele
sposobów wykorzystywać
w jadłospisie.

A może brakuje ich w

związku z Tygodniem Po­
mocy dla Zwierząt? Konie
przepadają za owsem...

INTERNISTYCZNY: Szpital
Miejski im. Narutowicza, Prą­
dnicka 37.

CHIRURGICZNY: Szpital Miej­
ski im. Biernackiego, Trynitar
ska 11.

POŁOŻNICZY: I Klinika Poło­
żnictwa AM, Kopernika 23.

OKULISTYCZNY: Oddz. Cho­
rób Oczu AM, Kopernika 17.

normalnych, zwy-

dziwimy się więc,
nie można kupić Rynek Główny 42, Rakowicka

12, Retoryka 1, Krakowska 1, Plac

Wolności 7, Rynek Podgórski 9,

Metalowców 1.

Piat-
tylko
pod-

ludzi
iw

Sprawozdanie z

Międzypaństwowego meczu lek­
koatletycznego NRF—Polska. —

Transmisja ze Stadionu X-lecia

w Warszawie. 17 .15: Program dla
dzieci: „Podróż po świecie”. —

17.30: Dziennik telewizyjny. 18.00:

„W 15-lecle Wojska Polskiego”.
Centralna Akademia,
artystycznej wystąpi
Zespół Aleksandrowa,

gram tygodnia. 21 .00:

i błazen”

dukc'i radzieckiej
od lat 16.

W części
Radziecki

20.45: Pro-

,, Zapaśnik
film fabularny pro-

dozwolony

APOLLO: „Bez bólu” (obycza-
jowo-społ., franc., 18 lat) — 10,
12.30; „Walkonie” (wspólcz. dra­
mat, włoski. 13 lat) — 15.45, 18,
20.15. UCIECHA: „Dolina pokoju”
(dramat wojenny, jugosł., 12 lat)
— 10.30, 12.45; „Cichy Don”, seria
III (psych., radź., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. WANDA: Program dla
dzieci — 10, 11.15, 12.30; „Dezer­
ter” (sensac. wojenny, polski, 14

lat) — 16, 18, 20.15. WOLNOŚĆ:
„Popiół i diament” (dramat, pol­
ski, 18 lat) — 10, 12.15, 15.45, 18.
20.15. WARSZAWA: „Faustyna”
(komedia, hiszpańska, 12 lat) —

10, 12.15, 15.45, 13, 20.15. WRZOS:

Program dla dzieci — 10, 11.15,
12.30; „Nocny patrol” (kryminal­
ny, radź., 16 lat)' — 16, 18, 20.

KRAKUS; Program dla dzieci —

11, 12, 13; „Na trasie Bordeaux"

(dramat, franc., 16 lat) — 15, 17,
19.15. ŚWIT: Dzieci partyzanta
(wojenny, radź., 7lat)—10,12,
„Siedmiu złodziei” (komedia,
włoska, 12 lat) — 16, 18, 20.15. —

ŚWIATOWID; Program dla dzieci
— 10, 11.15, 12.30; „Rosę Bernd"
Wramat, NRF, 18 lat) — 16, 18,
20.15. Mała sala ŚWITU: „Zdoby­
cie Eyerestu” (angielski, 7 lat) —

15, 17, 19. Mała sala ŚWIATOWI­
DA: „Sprawa 306” (sensac., radź.,
12 lat) — 15, 17, 19. Kino letnie
CASSINO: „Helena i mężczyźni”
(komedia, francusko-wloska, 18

lat) — o zmroku około godz. 18.
CHEMIK: „Ewa ch"e spać” (poi.)
— 15, 17, 19. — ZWIĄZKOWIEC:
„Winowajca nieznany" (węg., 16

lat) — 17, 19. KULTURA: „Dobry
wojak Szwejk” (czeski, 14 lat) —

20. DOM ŻOŁNIERZA: „Wolne
- 13, 15.45,

„Nie ma

zwierząt”
18.15, 29.15.

DOM ŻOŁNIERZA:
Miasto” (poi., 12 lat)
18, 20.15,
miejsca
(NRF, 7 lal) — 16.15,

ROTUNDA:
dla dzikich

międzypaństwowego meczu

lekkoatletycznego NRF—Polska.
17.30: Program dla dzieci: „Sąd
udaje się na naradę”, insc. wła­
sna na podstawie powieści Stefa­
nii Sempołcwskiej „Na ratunek”. 1
18.30: „Teleturniej”: „Świat w

którym żyjemy”. 19.30: Dziennik

telewizyjny. 20.15: Film doku­
mentalny. 21.09: „Mistrz Path4-
lin” — komedia starofrancuska
w tłumaczeniu i opracowaniu A-
dama Polewki. Inscenizacja wła­
sna w reżyserii Józefa Wyszomir-
sklego. Scenografia Jerzego Mcs-

Godz. 6.03: Muzyka poranna, -5
6.30: Stan pogody i wiadomości.
6.36: d.c . muzyki porannej. 7 .25:

Program dnia. 7 .30: Stan pogody
i dziennik poranny. 7.40: d.c . mu­
zyki porannej. 8.30: Stan pogody
i wiadomości. 8.35: Audycja Z
Rzeszowa. 9 .00: Cotygodniowy fe­
lieton Antoniego Wasilewskiego.
9.20: Audycja literacka. 9 .59: „Od
melodii do melodii”. 15.00: Aud.
dla dzieci pt. „Kiedy żołnierz
nasz wędrował”.

' 15.20: Transmi­
sja Międzypaństwowego meczu

lekkoatletycznego
17.20: Wiadomości. 17 .25:

spondencja z zagranicy. —

Audycja regionalna. 18.10:
wieczorek przy mikrofonie.
Polskie 1 radzieckie piosenki żoł­
nierskie. 20.00: Stan pogody 1

dziennik wieczorny. 20.26: Wiado­
mości sportowe. 20.30: Rewia pio­
senek w oprać. Lucjana Kydryń­
skiego. 21.10: „Proszę mówić, słu_
chamy”. 21.40: Krakowskie aktu­
alności sportowe. 21 .50: Muzyka
taneczna. 22 .00: Wiadomości. —

22.05: Ogólnopolskie wiadomości

sportowe. 22.35: Muzyka tanecz­
na. 22 .45: Do tańca gra Orkiestra
Viotera Silvestra. 23.10:, Utwory
kompozytorów NRD. * 23.50: Osta­
tnie wiadomości. 21.00: Muzyka
taneczna.

„Kiedy
15.20:

Międzypaństwowego
Polska—NRF.

Kore-
17.40:
Pod-
19.40:

Kalendarzyk
Imprez

spartowyeh
SOBOTA, 11 bm.

KOSZYKÓWKA
Hala WKS Wawel, ul. Zwierzy­

niecka: godz. 17: dalszy ciąg
międzynarodowego turnieju ko­
szykówki z udziałem reprezenta­
cji Wietnamu.

NIEDZIELA, 12 bm.
PIŁKA NOŻNA

Stadion Cracovii, godz. 11.30:

spotkanie o mistrzostwo I ligi
Cracovia — Polonia Bytom;

Stadion

spotkanie o

Garbarnia — Concordia Knurów;
KOSZYKÓWKA

Hala WKS Wawel ul. Zwierzy­
niecka, godz. 17: dokończenie

międzynarodowego turnieju dru­
żyn męskich.

Garbarni, godz. 15.15:
mistrzostwo II ligi

Miłe sercu gospodyń
Bardzo ciekawe i miłe sercu

gospodyń okażą się na pewno
nowe towary, produkowane
przez Krakowskie MZPTer.,
wystawione po raz pierwszy
na Krajowych Targach Po­
znańskich. Są to m. in. ma­
szynka do mielenia chrzanu
(bez tradycyjnego oblewania
tej czynności łzami — za je­
dne 33 zł), przecieracz do ja­
rzyn oraz żelazko turystycz­
ne — płaskie, ze składaną rą­
czką, lekkie i praktyczne, w

cenie 133 zł.
Eksponaty te budziły zrozu­

miałe zainteresowanie pozna-
nianek, a MZPTer. zdobyły
szereg zupełnie nowych od­
biorców- i to z tak odległych
dzielnic Polski, jak Lubelskie,
Białostockie i Szczecińskie.

(hz)


